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Pustto i mifeenra na i i f e i i
pustka w rozmowach :«

Paryż far). "Wyniki wizyty Ribben 
trona nie przyniosły iak to przewidy 
walimy, żadnego istotnie nowego 
czynnik? w stosunki między Niem * 
<urr<i i Francją.

Zadna z omawianych kwvstvi nie 
doprowadziła do wspólnych sformu-* 
|ow=*ń. Znamienna iest. i* wszystkie 
problemy omawiane były jedynie r °  
wierzchowinę.

Na czoło omerwi"»nvch spraw sil. 
•^ '̂Ty o-inna sit była wytuiisl 
arv*wa wiotkich rewindykacji kolo* 
ró-.Tnvch i stosunku Rzeszy do nich. 
Tw^czaeem min. Rłbbentron zbvl tę 
spraw e pretekstem że Niemcy nie zo 
n*-1-  o tei '.prawie powiadomione 
jypsez VTłort-'T natomiast skorzystał 
- by domagać się w-Inośc o*
r^^Tenia su Niemców w Marokkti
o-az udz-ału Rzeszy w zarządzie Tan 
t o m .  Min. B o w -ł 7e prv.'»? stronv 
— ,t-reślił, że rząd Nancuskl nie od*

'  nikomu awvch posiadłość! kolo* 
nialnych.

W spiawie Hiszpanii i Crechoslo* 
*acii również nie posiedziano nicze 
go istotnego. Obie strony podkreśli* 
lv konieczność iak naiszybszei likwi 
dacji woiny hiszpańskiej. W  sprawie 
gwarancji granic Gzechoskrwacji. mi 
mo nacisku min Sonneta oświad* 
czyi Kibbeutrop, że Rzesza udz eh 
tej gwarancji po uzgodnieniu tych 

anic z państwami sąsiadującymi z 
Czechosłowacją.

Jak się zdaje, nie omawiano zupeł­
nie sprawy paktu francusko*polskie* 
go, ani francusko*sowieck*ego. Rib*
bentrop miał się jedynie ograniczyć 
do ostreCo ataku na Sowiety, iaao 
„czynnik wojny w Europie1*.

Paryż (ar). Słaba treściwość roz* 
mów francusku-niemieckicb sprawia 
że prasa francuska noświeca duco u* 
wagi stronie zewnętrznej przyjęcia

MwmU st -lemaKfracjł wiiisha
Paryż. Podczas parlamentarnych 

ieryi świątecznych premiei Dala- 
dier wyjedzie z wizyta oficjalna do 
Tunisu i na Korsykę aby tamtejszym 
nstytucjom ludności złożyć osobis* 

te Dodziekowanie rządu za tys'ąc : te 
legramów, w których instytucie i o* 
soby prywatne wyraziły lojalność i 
przywiązanie do Francji. Te masowe 

j|wv przywiązania, rtłosi knmuni* 
_ .  s3 najlepsza odpowiedzią aa 

clemonstra.ję włoską, przeciw kt< rei
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zresztą wystąpił iuż rzad iranruski z 
protestem.

Komunikat stwierdza dal ze na 
Jeży z całym naciskiem podkreślić, iz 
nodobne demonstrai ie spotka i a się 
ze zdecydowana wola całego n iroau  
francuskiego zapewnienia bezpieczeń 
stwa i integralności na wszystkich ob 
szarach. na których powiewa flaga 
francuska.

Premier Daladier zwraca sie wresz­
cie do ludności unisu i Korsy.ci z 
apelem zachowania sDokoju i zimnej 
krwi, zaznaczriac. e w tak tDważnei 
sprawie należy zachować dostojeńs­
two i powagę-

...i w Anglii
Londyn (nż). W  Izbie gmin ośw -a* 

dczył minister kolonii, ze oddanie ko 
roukolwiek kolonii lub obszaróv man 
da to wy cli angielskich nie podlega w 
tel chw.li wogóle dys 'usji. ^  .zyst* 
1 je ugrupowania poutycenp Angjii 
sa w tvm względzie najzupełniej zgo­
dne.

G dyby kiedykolwiek dyskusia na 
ten temąt zaistniała, musiałaby obiać 
równocześnie wszystkie zainteresowa 
ne państwa. Również w tei sprawie 
musieliby sie wypowiedzieć tmesz- 
l-.-ińcy 1 n "i

ministerstwa niemieckiego. Zgodnie 
podkreśla się jerdecznnść i uprzej­
mość z jaka kola oficjalne przyjęły 
wysłannika Rzeszy, przyczyni zazna 
cza sie, że strona Przeciwna nie od* 
wzajemnlL się podobna hurta-.zia, 

(Jprzeimego itiosurj u do min. Rib 
óentropa nie podziela ulica. Rząd 
zdaje sobie z tego sprawę, to też na 
półgodziny przed każdym przejaz­
dem samochodu Ribbentropa policja 
wstrzymuje wszelki ruch i opróżnia 
ulice, Dlace i mosty, którymi minia* 
ter ma przejechać. Niezależnie od te* 
go, gesty szpaler policji na calei ba­
sie chroni niemieckiego gościa od nie 
spodzianek. "Wśród pustych i milczą 
cr̂ ćh ulic przebiega samochód ozdo­
biony chorągiewką ze swastyka w 
otoczeniu t>olicvinvch samochodów 
i motoerklów Tu, gdzie mimo ostro 
żnosci, samochód dostrzeżony jest 
rpzez przechodniów, witają go nie­
przyjazne okrzyki.
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Odbl irnlKi ridiowc wszystkich 
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Id Londynie mianozamordował
r t j t n t a  ł u g i s ł a w i l

Londyn (m). Tutejsza ambas i ia 
amerykańska utrzymała od władz po 
licyjnych z Waszyngtonu wiadomość 
że statkiem „Quen Mary** mieli wyje 
chać z portu nowojorskiego do An- 
rlii członkowie szaiki terorvstvcznct 
którzy planują dokonanie rnorder 
czego zamachu na regenta Jugosławii 
w czasie jego wizyty w Londynie.

Spiskowcy należą do tej samej or 
ganizacu teror-ltycznej, która ^oko* 
niła swego czasu zamachu na t róla 
jugosłowiańskiego i ministra Barthou 
Działa ona na rzecz ue wykrytego 
mocars+vra, czet-niac od niemi Śtfodki 
materialre. Członkowie szaiH rekru' 
t«ia sie głównie ? kolonii emigran< 
tów w Ameryce i Francji.

Akcja niemiecka
na Ukrainie Sowieckiej

Paryż (ar) Duże wrażenie wywolo 
ła tu*aj wiadomość, nie potwierdzo­
na dotąd, o wykryciu na terenic Ukra 
inv sowieckiej spisku, maiacego na 
celu oderwanie Ukrainy o<’ Z- 5. R- 
R. i połaćzenr.e z Rusią Zakirracka 
pod władze obecnego rządu Rusi.

Aresztowania jakie w tei sprawie 
r>oczvniono, odsłoniły pono sensacyi 
ne szczegóły akrii sniskowi - nmwt 

-ej przez aac jonalistów nod hąs- 
łem „wielkiej oswobodzonei Ukra* 
inv“.

Organom G. P. U. udało sie przy" 
rhwv<rć kilkunastu agentów z Huszt 
obecnej stolicy Rusi Z-akar.lackiej, 
^^k szo ść  z nich przybyła do Huszt

później na Ukrainę Sowiecka z Ber 
lina. Przy a-esztowanych znaleziono 
olbrzy.nie sumy pieniężne przezna­
czone na akcję.

Śledztwo wykazało niezbicie łącz-
» »  1  ł-t nrląStąpił

Rusi Zakarpackiej. "W toku docho 
dzeń objęto aresztowaniem : “nwnież 
szereg oficerów.

Prasa paryska łączy te arsztowa* 
nia z protestem dnalomatycznym zło 
£onvm przez władze sowieckie w po 
selstwie niemieckini w Moskwie. Ko 
mentarze prasowe oceniają wykryty 
spisek, jako dalszy przejaw dążeń do 
utworzenia t. zw. „"Wielkiej I 'er?’ 
inv“ pod patronatem men ;ckitn.

ŁtJPtEZ
pod gwarancja usuwa oraz za- 
ooblega wypadaniu włosńw
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Na marginesie

Drugie Niemcy
„ j a t  doniosła prasa zagraniczna stary 

▼er RatL ojdec 6ekret_tia ambasady nic* 
mjack'e; w Paryżu, zastrzelonego przez 
Grynsrp^na, miał powiedzieć kanclerzowi 
Hitlerowi w* czask pogrzebu by  trumna je 
go dziecka stała się trybuną propagandy 
nienawiści pomsty Jeśli te Informacje są 
prawdziwe, to stary junkier pruski po-itąpil 
podobn:e jak matka demokratycznego poli* 
tyk? niemieckiego, Żyda z pochodzenia, 
Rathenaua, zamordowanego jeszcze za cza* 
sów republiki w eim arsk tj przez nacjonali* 
stycznego spiskowca, I  ona w tedy napisała 
do matki mordercy list ze słowami przeba* 
csrenia i współczucia.

Kłamstwo 1 — oś.viadczają oczywiście or 
gany hiJerowskie. Brudne migranckie wy 
mysłyl Naród niem ecki w pełni solidary* 
ztije się z polityką swych władców, co wię* 
cej, satroizutnie nawet reaguje tak, jak oni 
b r  sobie życzyli. Świadczy o tvm łuna po 
żarów spontanicznie zapalonych synagog 
niemieckich i nie mniej spontanicznie wy* 
bitych szyb w pałacach kardynałów Paul* 
haber* j Innitzera. Wszystko co prasa za* 
g ran tzn a  pisała o niezadowoleniu ludności 
niemieckiej a ostatnich „akcji" S.A. j S.S 
— to tylko wymysły żydowskiej propa* 
gandy ! | ^

Być może A le jak w takim  lazie wyj 
tłumaczyć sob ii taką oto reprymendę, ja* 
kiej udziela „der Intelligenzbesde" (piękny 
brunatny wyraz dla określenia niemieckiej 
inteligencji), organ S. S. i Gestapo, berliń 
ski „Das Schwarza K„rps~:

„Wiemy, że za obłudną masl i waszej 
dobrej woli, waszej dobroci, waszego ga* 
datlfwego humanitaryzmu, kryje się bestial 
sluc okrucieństwo tchórzówJF;. Myślicie, że 
pozwolimy wam przelewać łzy bezkarnie 
nad waszymi biednymi Żydami Pomylili!* 
cie się.„“

Organ p. i iimjulera zna chyba nastroje 
kraju. 1 — przyznajemy — żc jego Inter* 
pretacja wydaje się nam zgodniejszą z rze* 
czywistośdą od inieiprttacji p. Goebbelsa. 
Zwłaszcza, że zaraz w następnym numerze 
pismo brunatnych koszul powraca do tego 
samego tematu rozszerzając jednak zasięg 
nastrojów antyh’ tlerowskich daleao poza 
zasięg inteligencji. Cytujemy dosłownie:

,Każdy z nas miał chyba do czynienia 
w ostatnich dniach z jakimś takim dobro* 
u-isznnn przedstawicielem miłości bliźnie* 
go i musiał toczyć z njm  mniej lub bar* 
dziej gruntowne rozmowy. Pojawiali się oni 
bowiem, nieproszeni, w każdym sklepie ize 
źnick^m, przy każdym kiosku gazetowym, 
przy każdym stoliku kawiarniany m. Stali, 
życzliwie zatroskani, przed oszalowanymi 
wystawami—"

Każdy sklep rzeźnicki, każdy kiosk ga» 
żetony każdy stolik kawiarniany... N ie wy 
gląda to na zbyt wielki sukces goebbelsc 
wskiej propagandy. O bok Niemiec hrunab 
nych istnieją Niemcy inne, Niemcy narodu 
niemieckiego, Niemcy Goetheg_, Heinego 
1 Bebla. Do tych Niemiec mimo wszystko, 
należy przyszłość".

GJSpoka")

K o s y  w o j e w o d a  Iw e w s M
Ag. Społ. Inf. dcmosi nam jakoby 

2apadła decyzja zmiany r.a stano­
wisku woiewody lwowskiego, co 
miało byc spowodowane koniecz­
nością wprowadzenia na to stano­
wisko znawcy sp 1* '  uarodnwościc- 
wych. Jako kandydata wym eniają 
p. S tanisław a Paprockiego, 'który 
obecnie jest dyre to em biura dla 
spraw  mniejszości przy Piezydium  
Rady Ministrów oraz założycielem 
i generalnym sekietarzem  Instytutu 
Badań Spraw  Narodowościowych.

Z frontu wybornego d e  ss m criid i feralfe& całegoHflMHHHnnMMBMBHMaHMMMMMMMMHHIBBIBMł — — 1M B M M M M B B M B B B P I  lifflMTTIIM I H

Fermenty w bloku
chrze&cOańsko-naro£ówym

Niedobrze się dzieje w państew ­
ku „jeonolitofrontou ym*. Coraz 
wię aze intrygi w kradają się w jego 
szeregi. Już nie tylko „spławieni* 
dają się luminarzom we znaki, ale 
sami kandydaci, stojący na dalszych 
miejscach, me przestają się dąsać. 
Dużo niechęci ukazuje się posłowi 
Jahodzie-Zćłtow skim. Pretensje do 
niego niezndow olonyi h i mezaspo- 
k< jonych ludzi z obozu .frontow e 
go* coraz bardziej s ę mnożą. 1 
rzecz sym ptom atyczna: im większe 
są nieporozumienia i waśnie oso­
biste, w bloku chrześcijańsko-naro 
dowym, tvm większy p*.tos i dem a­
gogia na łamach leiborgauu „jedno- 
litofrontowców0 z W ielopola: ,1'KC.

Nie mogąc przedstawić w > U r ­
nom żadnego pozytyw ego progra­
mu samorządowego, „IRC,”, pod­
trzym ywany jeszcze — o ironio — 
prz-z te sfery obywatelskie, w-któ­
re dzisiaj bije, gra na zapożyczo­
nych strunach hitlerowskich chwy­
tach, pragnąc w teu obłudny spo­
sób złapać na wędkę tą  kategorię 
wyborców, na których parol zało­
żył konkurent „jtdnolitofrontow 
ców *: endecja. Dlatego też, aż się 
roi od .argumentów" streichirow - 
skich. Ikacy uderza pałka g< ebbel- 
sowską po głowach tych, z których 
usłu* nie waha się skądinąd ko­
rzystać. Udaje; że nie wie, iż en­
decja robi tą  checę dużo wcześniej 
i, że ona ten wynalazek goeringo- 
wy opatentow ała... Ale kandydat 
kleparski łudzi się bardzo jeśli przy­
puszcza, że wytrzyma z endecją 
knn urencją na tym terenie. W y­
starczy przysłuchać się, co ludzie 
niezależni mówią e tych .dżentel­
meńskich* metodach agitacyjnych 
czołowego kandydata okręgu ^-te­
go, by się przekonać, że tak samo 
jak p. Marian Dąbrowski iuź dwa 
razy zdobywał w swoim „Tempie" 
M adryt i jakoś nie zdołał go zdo­
być, tak samo nie zdobędzie Ra­
tusza krakowskiego.

Widocznie zdaje sobie z  tego 
sprawę „I. K. C.* skoro z łamów 
jego przebija silne zdenerwowanie, 
wynikające z niemożności stłum ie­
nia ferm entów , jakie pow stały w 
obozie . jednolitofrontowy m* od 
chwili, kiedy panowie prof. Nowak 
i inż. Bielski nie dotrzymali przy­
rzeczeń złożonych ks. biskupowi 
Sapiesze w sprawie wystawienia 
na liście „chrześcijańsKo-narodowej", 
dwu księży, pomiędzy którymi miał 
być także ksiądz Maliński. W związ­
ku z pominięciem obu księży wy­
suw ają dwa m om en ty : 1) osobę
p. mjr, Milli, 2) znamienne oświad­
czenie ks. biskupa Sapiehy, że n e 
miał wpływu na ustalenie kandy­
datów listy blokowej.

W  m iarą jak zbliża się termin 
wyborów, zmaga sie niewybredna 
i charakterystyczna agitacja endec­
ka przeciwko „jednpiitotroniowcom” 
przyczyni wielce ca bliwym Jest 
fakt, że główmy atak kieruje ona 
w osobę naczelnego redaktora 
„I. K. C.“ Ikacy zaś, który ukazuje 
taką v ielką braw urę, gay trzeba 
uderzyć w ton norym berski, oba­
wia się słowem zaltakow ać endecję 
mimo, iż ona nie szczędzi napaści 
na czołowego kand\datu  klepar- 
skiego.

W szystko to  świadczy u bezho- 
łorriu, panującym  w bloku chrześ­
cijańsko narodowym.

Doszło do tego, że juz głośno się 
■sówi, że kartek do głosowania 
będzie w' obozio „jednołitoironto- 
w y m ’ tyle, ilu jest kandydatów.

To znaczy 144 ' Ot, jak wygląda 
„)• Iność", snlidarność“ i „całkowite 
porozum ienie” wśród tych, którzy 
chcąc skupić .w szystkieh“ obywa 
tell i raki ryskich około 3 ki, me 
pi trafia pog d/ić własnych iandy- 
datów. Tak jest d/.isia*, a co bę­
dzie w dniu w yborów? Istna So­
doma i G jurora... ozonowo chadec- 
ko-morgesowa.

1. R. C. nie szczędzi trudów  i za 
biegów, by opinia publiczna nie do- 
w edziała się o k ttlow js u rozsa 
dzającym obóz Gienady „ je d u l.to -  
frontowej*. Ale w zelki trud da­
remny ta • , g iz e już nawet „w rób­
le na dachu11 o p enorozumiemach 
i ferem entach >v - b izie ikacowo- 
Tem powym , -  „G łosom r 'dowym*' 
czyli „jednolitofrontow j m“, świer­
go ta j? ..

Najlepszym tego dowodem re ­

zygnacja z kanaydatury, zgłoszona 
przez legionistę, b. posła Poch- 
marskiego

Ucie ają jak... z tonącego okrętu. 
Nie pomoże zmykanie dziur i pom­
patyczne przemów iema panów /. 
„trójki*. Druzgocący wyrok ca 
„zwartość** listy „jednolitolronto- 
wej“ wydali pp. Krauze i Puch- 
marski, oraz ci, którzy nie chcieli 
swoim nazwiskiem jej upiększać. 
W ybory zrś pem orskie postaw iły 
kropką nad i

S ter

■ci—-ói-wac—ti.

Istotne nietairanstiss,
k t ó r a  g r o z i  P ® 8s c ©

Przed kilkunastu dniami „nieznene" zb ’ 
ty  doKonały na lerene lwowskiego uniwer 
iy tetu  krwawego napadu na kilku spokoj* 
nych studentów ii poranili ich ciężko no* 
ż;.mr. Śmiertelnie ranny s.uden. Karo! żel* 
Jermayer "marł w szpitalu. W dniach osta­
tnich na listę o t a r  potwornej zbrod ii wy* 
pisane zostało nowe nazwisko. Mimo opc* 
racji j przeprowadzonych tian sfu .ii krwi 
nie udało się ocalić życia studenta M. Pro* 
. ldHera. Dwie ofiary potwomegc barba* 
rzyństwa ; nienaw iścił

W spomina o tym w „Dzienniku Ludo* 
wym" Zbigniew M itzner pisząc m  in.:

„A  jednocześnie wówczas, gdy Zel* 
mayer pada pod ciusami skryiobójczych 
noży, gdy Haudelsmau zostaje zepchnie 
ty z katedry, nad grobem żołnierza pa* 
dają w  Cieszynie z  ust przedstawiciela 
iijn ii takie słowa:

„Ta śmierć ma i  głębokie znaczenie. 
Ona jako symbol pójdzie w  współżycie 
obu narodów, żyjących z sobą na tej 
.ieraL

Symbol tej śmierci będzie zrocumii* 
ny przez wszystkie warstwj obywatel* 
sicie obu społeczeństw

Polacy że Żyd potrafi być nietyiko 
wiernym 3 prawym obywatelem, ale sw„ 
jej Ojczyżnte potrafi złożyć ofiarę, ofia* 
rę swego młodego życia swej krwi ser* 
decznej".

Ml’ędzy tym, co mów' płk Knstroii 
v. Jfejitftuu gen. Bcrtnowskiego, a tym 
CTyra, bluzga odezwa GNR*o leży oi* 
brzyniia przepaść nie p< lityczna ale mo 
rai na. Te dw‘e wypowiedzi są wyrazem 
wilki, która się toczy o morałr.e obli* 
cze P okki dzisiejszej, I to  jest istotne 
zagadntenie. pr^ed którym  stoimy, a me 
wszystkie inne rzeczy, ku  którym chce 
się odwrócić naszą uwagę. Tu nie cfcoi 
dzi o kwestię żydowską, tu  nip chodzi 
o właściwy stosunek do innych ccnkj* 
szóści narodowych, ale o to. by  w ży ­
ciu społecznym wszędzie, nawet na te; 
renie uczelni, została utrzym ana równe 
waga moralna. Tu nie chodzi o to, aby 
aobr_e czynić Żydom, Ukraińcom i ko 
mukolwiek innemu, chodzi o to, by w 
życie polskie nile wprowadzać, a jeśli 
są wprowadzone, elim inować zeń wszyst 
kie elementy zbrodni, gwałtu, skrytohój 
stwa i przemocy silnych nad iłabszym. 

Te są sprawy, które w dniu d iiiU i1

sryra decydują o tym, jaką uia byc Poi* 
ska dnia jutrzejszego. Garstka spisków 
cow, stanowiąca m /krc.kokipjną m aleją  
tność w społeczeństwie poLkim musi być 
zeń moralnie w yodrębniona, a , Jej dzia* 
łalności musi być położony kres. I  to  
uie tylko dlatego, że godzi on- w zaro* 
wie i życie obywateli, że dezorganizuje 
jedną z niezwykle ważnych dziedzin iy  
c'a społecznegu, ale i  dlatego, że wpro-- 
wa-tką Jo ń  element m oraln-go rorfeła* 
du, obcego całkowicie szlachetnym i ry* 
cewkim tradycjom n aw dą".

Przeszkodziła bsbkn
Rraga. (x) W  związku tryh<>- 

rem  dr. H acha on prozj/dentt1 Cze- 
chuałcwacji, wychodzą obecnie na 
jaw niezwykle interesujące szoze- 
góły zakulisowej walki, jaka w os­
tatnich 10 dDiach przed wyborem 
toczyła się pomiędzy ninistreru 
spraw zagranicznych dr- vihvalkow- 
skim od pierwszej chwili pnaw :- 
dz anym aa to  stanowisko, a jegr- 
kontrakaudydatem , wysuniętym w 
ostatnie] chwili, dr. Hacba. Jak się 
teraz dopiero okazuje, o yycofanii? 
kandydatury dr. Chvalicuwskieg;o 
zadecydował fakt, że babka obec­
nego m inistra spraw' zagranicznych 
była żydówką, bwiadozy to o tym 
wymownie, jak dalece polnyka 
czeska ulega wpływmm ideologicz­
nym swego potężnego sąsiada.

Pierwsza jaskółka
«owej o r i e n t a c j i  węgierskiej?

Budapeszt, (pt.). V.r tych dniacu, 
został zaiwierdzony przez rząa sta 
tu t związku nieminck.ego organi. a 
cjj narodowo-socjalistycznej. W  
związku z tym, długoletni kierów 
nik niemieckiej organizacji oświa 
towej poseł liberalni do parła** en- 
t u  węgierskiego, dr. Gustaw 1 ratz, 
wycofał sie z prac tej organizac ji, 
podkreślając w swym piżmie ie 
zygnacyjnym, i© nowa organizacja- 
jest podporządkowana całkowicie 
tak  pod względem ideowo politycz­
nym, jak i finansowym, czynnikom*-



,.*A kG \vSK I AURI£X JPTŁCZORm s

Jaskółka prawdziwych nastrojów
społeczeństwa

W  szeregu miejscowości Pomorza 
odbity  się w ubiegł? niedzielę wy' 
bory samorządowe. — ni®"
rwykle symptomatyczny.

Pomińmy na chwilę szczegółowa 
śsuaalize wyników głosowania i uk.a* 
du sił ugrupowań, które wyszły z 
wvborow zwycięsko. Przypałrmiy 
się raczej ogólnej wymowie polity­
cznej niedzielnego aktu wyborczego, 
tym ciekawszej, że stanowić ona mo 
£e pod wielu względami zapowiedź 
tego, co uKaże się naszym oczom w 
dniu 1S grudnia.

Mówimy o klęsce wyborczej O. Z. 
K . Klęsce tym większej, że Ozon roz 
winął na terenie pomorskim w nstit 
nieb tygodniach potężną kampanię 
agitacyjną. 'Włożył w akcję wybór* 
cza olbrzymi wysiłek i propagando1 
.wy i materialny. Ze wszystkich prze 
mów ień, plakatów, ulotek Ozonu bi 
la iutna pewność zwycięstwa.

Z czego wywodziła 6if ta nieby 
wała ps wność siebie działaczy ozono­
wych — trudno nowiedzieć. Teśli z 
bezkonkurencyjnej ilościowo prz»wa 
gj aparatu propagandowego, plaka* 
tów i zgromadzeń, to wybory poka* 
zały, że nie ma to zbyt wielkiego zna 
cienia, jeśli za hasłem agitacvn vm 
nie stoi prog/am, któryby przemówił 

,do umysłu i świadomości obywateli. 
Jeśli z wyniku wyborów sejmowych 
^t/pali ozonowcy swą wiarę w iw y  
uestwo, to... no cóż, wybory samo* 
rządowe pokazały wymk inny. Ma 
to swa dobitną, polityczną wymowę.

Nie można klęski Ozonu duma* 
czvć słabymi wogóle wpływami obo 
zr aiwcyjnego na tym, motno zaw* 
s u  < nueckim, terenie. W  takie i Cheł 
mży niała sanacja w  poprzednie? ra* 
dzie miejskiej 8 mandatów, obecnie 
,0 . Z. N . — 3. W  Tucholi niegdyś 
S. obenie 5. W  Gniewkowie poprzeć, 
nio ó, obecnie 2 mandaty. Przyczyn, 
w frędzie frekwencja wyborcza, jak 
>vj wyborv samorządowe, zupełnie 
niebywała. przekr^cT-sia-s 8^ r~~n~nr£ 
uprawnionych do głosowanial Czyli 
d  sa m i w v d o pc v  k+órzy posiadaią 
pi.'wo wyborcze do Sejmu, wypowie 
dzieli się w wyborach niedzielnych 
na Pomorzu, w ogromnej większości 
przeciw Ozonowi.

» O $
Druga uderzającą cechą wyborów 

pomorskich, to znaczny spadek wbłv
iw Sronnictwa Narodowego Jest 

to tym bardziej znamienne, że mias 
teczka pomorskie stanowi! y naogói 
bezkonkurencyjną domenę wpływów 
endeckich. W ynik wyborow wskazn 
je na przesunięde ku ugrupowaniom, 
względnie hasłom demokratycznym. 
Trzeba pamiętać, że w małych miejs* 
cowościach nomorskich wyrazem „so 
c,Łlista“ lub „demokrata" straszono 
niedawno jeszcze małe dzieci, by po* 
.ać, co oznacza tam porzucenie ende.i 
ków i głosowanie na P. P. S, lub na* 
wet Stronnictwa Pracy, któr*- na tym 
ttrenie mocno szermowało hasłami 
demokratycznymi.

W’ robotmezej Cheimżi zwycieżv 
la E‘ P. S, i Związki Zawodowe ozy 
skując 12 mandatów. Pewien sukces 
uzyskali socjaliści równi. :ż w  Solcu 
Kuiawskim, We wszystkich pozos-a* 
łych miejscowościach na pierwsze 
miejsce wysunęło się Stronnictwo 
Pracy. Stronnictwo Piacy da.o się 
społeczeństwu pomorskiemu ooznać 
głównie od stiony w wsuwanych haseł 
<, charakterze demokratycznym. Oo«*.

ruiac posrod izenuosnuccy po jóJSs 
tach i robotników tohaycE pp 
wsiach ugrupowanie to wv suwało sze 
*eg, po; tulą tów odpowadajacych za 
•ówno gospodarczym jak i polityce* 
nym irieresom t^ćh warstw — skrzę 
'nie ukrywając te reakcyjne strony 
—•ei d:inła5ności, które doznały os* 

tatnio jaskrawego ujawniema w in* 
Wi częściach kraju. W rogość wo* 

bec hitleryzmu — co na drenie Po* 
morza ma swoje szczególne znaczc' 

n  również przysporzyła Str. Pracy 
nooulamość. W  tym sensie tedy o» 
deićcie wyborców od jawnie faszwa

towskiej endecji i głosowanie na Str. 
."racy należy uznać za obiaw pewne 
~o przesunięcia nastrojów na rzecz bi 
seł demokratycznych.

Nie przesądza to w  niczym reakcy; 
ego obiektywnie stanowiska, iiakie 

Str. Pracy zajęło w wyborach samo* 
czadowych na Pomorzu, nic innego 
zresztą, niż w mnych okolicach kra* 
iu. Jaskrawym tego wyrazem było 
zblokowanie się na jednej liście wy 

rzej ze Str. Narodowym w  Tu* 
1 oli, a nawet, jak w  Koronowie, z 

Ozonem.
Nie mniej obraz wyborów pomor

skich pozostaje jasny: klęska O. Z. 
N. i spadek wpływów Str. N  urodo* 
wego. Obraz symptomatyczny.

— dław.

Miętonarodd »ba nazistowska
Niebezpieczeństwo ekspansji mpe 

rialistycznej hitleryzmu znane jest pa 
wszechnic. Nie każdy jednak zdaje 
sobie sprawę, jaką rolę w  tej ekspan 
sji odgrywają organ’zacjc terytoria!' 
ne w poszczególnych krajach, czy to 
bezpośrednio narodowo-socjalistycz* 
nc. czy te-* od Bei Ima materialnie lu l  
ideowo zależne.

Ciekawe uwagi na ten temat czy* 
tamv w „Polonii" katowickiej, orga­
nie Stronnictwa Pracy:

Propaganda nacjonalistyczna i to­
talizmu szerzona jest dziś ogromnie 
po całej Europie, a nawet i poza Eu* 
ropa. Dziś można już mówić, rho, 
to brzmi paradoksalnie, o międzyna­
rodówce nazistowskiej, która w te 
chwili jest groźniejsza nawet niż mię 
Jzynarodówka komunistyczna.

Państwa totalistyczne działają ra* 
zem. Porównajmy komunikaty pra* 
sowe czy radiowe w Berlinie, Rzy* 
mie, Tokio, Burgos, a uderzy nas za 
dziwiająca ich zgodność. Jak za dut 
bnięciem różdżki czarodziejskiej, 
wszystkie te głośniki naraz roztiąbia 
ją te same idee, te same naświetlenia 
faktów, te sanie ataki na demokrację 
a nieraz te same kłamstwa.

Ale to jest tylko jedna część akcji 
propagandowej, w której celuje prze 
de wszystkim Trzecia Rzesza. Jeszcze 
ważniejsze jest podsycanie ruchów 
nacjonalistycznych w innvch państ* 
wach, przede wszystk-m tych, któie 
z jakichkolwiek względów Rzesza ra 
da by mieć albo w swoich granicach, 
albo pod całkowitymi swoimi wpły­
wami. Bez trudu znajdzie się tam ja 
kiś „Fuhrer" lokalny, który marzy 
o karierze wodza. Kraje, w których 
mieszkają Niemcy, a które nie należą 
do Rzeszy oczywiście otaczane sa spe 
cjalną troską. W  Austrń bvł Seyss 
Inquart, w Sudetach Heniem, w Kiai 
pedz;e diiała niejaki p. Neumann, a 
w G aańsku Forster, Szlezwik ma swe 
go Schmidta, który domaga się rewi 
zji granic, w Alzacji aż trzech „Fuli* 
rerów": riiclder, Spiezer i Schaal wy 
stepuje przeciw Franco, nawet w Ju 
gosławii jest wielki protektor „nazia 
tów “, przemysłowiec W esten i mały 
„wódz", dr Bick. Całą tą  siecią kie* 
mie „Ausland Organisation" w Stut 
gamie, na której czele stoi Fm est 
W ilhelm Bohle i która dzieli sie na 
szereg departamentów, wydziałów i 
okręgów. Albowi-m Koran hitbrow  
ski, „Mein Kampf", powiada: „Rze* 
sza niemiecka winna obiać wszyst* 
kich Niemców, me tylko w  celu ich 
połączenia i uratowania najcenniej­

szych elementów rasy, ale i dla wy* 
Kowania ich powoli i pewnie do sta 

now iska dominuj |cego“.
Dominować zaś Niemcy majj nad 

całą Europą i w tym ceiu musza po 1 
dać swym wjiływom tnnc państwa. 
Najlepsza zaś drogą do tego, jeżeli 
inne zawiodą, fest podsycanie nacjo* 
nalsocjalizmu w innych krajach. I 
znow rodzą się różni „Fiihrerzy" Na 

vgrzech iest w  tej chwil* w wiezit 
niu, Szalassy, w Rumunii był CoJre 
anu. u Belgii Degreile, w Finłandi* 
1. I-I. L., które miało być rozwiązane 
nie które decyz | ą sądu utrzymało się 
jeszcze, Słowacja coraz bardziej ule­
ga wpływom hitlerowskim, a i w  in­
nych krajach tworzą się podobne for 

'■ie.
Oczywiście byłoby przesada twier 

dzić. z< wszystk i** te prądy powsraia 
za pien.ądze jilemiećkie. Sa niewątpli 
wie tacy, którzy te pieniądze biorą, 
nrzecież Rzesza przeznacza w  buJże 
cie 27 milionów marek na prasę za­
graniczną. Są inni, którzy idą na lep 
spekulatorów. Są jeszcze inni, któ* 
rym istotnie zawracaja w  głowie idee 
nazistowskie.

Ruchy te znajdują w  niejednym 
km i u wielu zwolenników i nie moż* 

- się temu zbytnio dziwić. Świat 
iest tak skomplikowany, tak zaw Je 
narzucają się problematy społeczne, 
polityczne, gosDodar-ze, że nie trud­
no sie w nich zgubić. A  tu  tymczasem 
powiedzą, że wszystko jest właści­
wie proste, że wszvstluemu winni 2 y  
dzi, ze „jeden wódz. jedna Rzesza", 
że „nrzełom", że „I Ierrenvolk“, że 
rasa, że rewindykacje, że itd. Dodaj 
mv do tego teror i olbrzymią, na fan 
tastyczną miarę z ikrojona propagan* 
dę. wbijającą w umysły ludności pro 
ste a dobitne slogany.

I tak międzynarodówka nazistow­
ska działa. Narody, które nie chcą 
sie iei poddać, więc wszystkie pozo­
stałe jeszcze demokracje i półdemo* 
kracje, muszą przeciwstawić tamtemu 
rozpędowi własny rozpęd, muszą

! unici w l p i ę t e  «  szat
imperializm u

Berlin (c) Na wiosnę 1919 r. o d ­
będą się po raz pierwszy w Nirm 
czech zawody strzeleckie dla tzw. 
.pim pfów ”, a więc dzieci od lat 10 
do 14. Do tej pory odbywały się 
zawody tylko dla tzw. .H itlerju  
gend", a więc młodzieży starszej.

przejść z defensywy do ofensywy.
ostatecznej rozgrywce zwycię­

żą te narody, w których każay oly*. 
watel poczuje się nie mechaniczną, 
ale istotną cząstką całości i współ­
twórcą losów państwowych. Zadania 
oaństw demokratycznych sa wiec o*

oomne. Stawka jest barazo duża. 
Czy przyszła epoka będzie okresem 
skopanego psa, czy okresem Człowie­
ka? Kto zwycięży i utrzyma się na 
placu?

A  czas nagli. Dla Europy i dla 
Polski.

Sojusz P .  P .  S
ze Stron. Ludowym

Chrzanów. W e wszystkich mias- 
tarh  powiatu chrzanowskiego zo­
stały razpisane na dzień 18 grudnia 
wybory do rad miejskich, .W ybory 
odbędą się w Chrzanowie, Jaworz? 
nie, Trzebini. Krzeszowicach i 
Szczakowie. W e wszystHch okrę­
gach wymienionych m iast PPS. zło 
*,}a listy kandydatów  z wyjątkiem 
jednego okręgu w Chrzanowief 
gdzie kandyduje „Bund*. Przeciwka 
listom PPS. w ystępuje jednolity 
blok katolicko narodowy. W  Krze­
szowicach PPS zawarło sojusz wy- 
borc y ze Stronnictwem Ludowym

IM  BopiboIdiEgo
przeciw rasizmowi

Rzym. W  kuluarach Izby D epu­
towanych w Rzymie doszło do os­
trego starcia między generałem  
Ezio Garibaldim a b. sekretarzem  
een pai tii faszystowskiej, Roberto 
Farmaccim. Konflikj wynikł na tle 
sporu o przeniesienie pomnika G a­
ribaldiego do Crem ony oraz pole­
miki w kwestii rasistowskiej. Omal 
nie doszło do bójki, której zapo­
biegła interwencja obecnych posłów.

Co to za projekt ordynacji?
W arszaw a. Posłowie, wchodzący 

w skład zespołu .G rupy Ju tra  P ra­
cy* rozpoczęli zbieran n podpisów 
pod wniosek opracowanego przez 
G rupę Ju tra  Pracy p ro ie 'tu  nowej 
ordynacji wyborczej. Jak  twierdzi 
PA A., projekt ten opiera się na 
zasadach .demokratycznych* i zmie­
rza do usunięcia przerostu  i inge­
rencji czynników administracyjnych 
w .k tach  wyborczych.
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WleUi z Potfłtf I
BEPITN. W  ra m -J i vyJanyeh osłitr.lo 

ueiaw antysemicie Ich w Niemczech Żydom 
ale tylko n{e będzie wolno posiadać komie 
nic, ale n ‘* mogę oni nawet być adminiatra 
torami nieruchomości. D o 1 stycznia włiś* 
ocielę domów, aryjczycy m uszj zwolnić 
wszystkich -dm lnistratorów  Żydów  z zaj* 
mowanych przez nich stanc wisk. Niezałto* 
Kiwanie się do tgo zarząuzenta pociąga za 
«obą surowe kary

W  pow. brzezińsk m we wsi Wola Cy* 
•m ow a poświęcono ostatnio pom nik ku czci 
chłopów^powstańców bojowiiików o niepod 
leidą Polskę w  czasie powstania styczniom

W ILNO. W  pow. wtleńsko»łrockiai, 
os^ma&skim i wcłożyńsldLi zlikwidowano 
ostatnio trzy domy modlitwy sekty babty* 
stów.

Krakowski Związek Młodzieży Wiejskiej 
jZ nicz" przygotował na grudzień, styczjn 
i luty 17 kursów spółdzielczych Związek 
ten posiada w województwie kilkadziesiąt 
■własnych sk*epow spółdzielczych. Polirycz 
t^e ..7ricz“ Jest bardzo blisko związany 
ze Stronnictwem Ludowym.

LONDYN. K orespondent dypiomatycz^ 
ny ..Manchester Guardian om awiane we* 
ymętrzną sytuację Niemiec, stwierdza na 
podstawie wiarygodnych informacji, że ze* 
!^aiy obecnie zakończone adm iristrazyjne 
^Jtech,liczę ; prcygi iłowania do ofensywy 
gjpzeydw KcJciołow i Katolicikemu w Niem» 
yech i że #ygnału należy cczaklwać w każ 

;,#d bind ił-a; jr,dwr,t2 .annrm
jfl Celem, do którego dążą przywódcy na 
|j»dowo=socjalistycznl, jest —  zdaniem tego 
korespondenta — w ywłaazczen'e majątków 
Kościoła Katolickiego w Niemczech ; zntsz 
izenie jego q 'ganuacil. ' -j.»a ?.£TZ> A

ATENY. W czoraj pAźnym wieczorem 
oglc«ncno następujący -kom unikat: konfe* 
rencja szefów sztabu generalnego porożu* 
mienia bałkański ;go ukończyła*, śwe prace 
we wtorek o gedz, 19=tej. O orady odbywa* 
ły  się w atm osfei/e serdeczności. We wszy 
słkich sprawach decyzje zapadały fcdnoJ 
tpyślnie w duchu najzupełniejszej sobdar*
*ifśku i>ł ńi*isb R n  t* M %f
X
‘S

l  -Ą -  'W . , ■$* T y *  . .*s »# C ó i  Ą
KftAKOWsKJ KU/RjfóS

NOW Y TORK. Prezydent Rooseselt od 
oy konferencię z zastępcą s ikretarza stanu 
Snmmcr Wel?es‘em •' ambasadorami5 St. 
Zjedn we Francji, Niemczech ł Włoszech 
jjyj Bolbłtem, Wilsonem i Philipsem. Tema* 
jom konferencji hyia sytuacja międzynarc 
dflwa. W  kałach politycznych twierdza, że 
kąt! te> dalszy c'a<? narad rozpoczętych przez 
j»eivdenta w Watmspring.

fflA ŁoG R O D . Zajścia z członkami stronfy-3 t >,y
ńicfwa rządowego a opozycją mnożą się w 
■ ta Lranin wyborów, które odbędą się w 
dn’j  11 grudnia. W  miejscowości Bolieve 
ć| *750b od.iiosło rany w czasie odbywają* 
<£§<& się tam zgromadzenia przewybnrc je* 
yo.JTępna z  tych osob zmarła W  miejsc o* 
wolci Bruco ,v Serbii zachodniej aostło  
łósynięń do zajścia, w czasie którego 7 eso 
-by; zostały zabite a 2 odniosły ciężkie ra* 
tĄTifST* ilięjfc' ‘oStńT;?

W j.R SZA W A . W styczniu zorganizoy a 
będzie w Warszawie nadzwyczajny kon 

^rej Zwjązku Niższych Funkcjonariuszy i 
Pnapowidków Państwowych.
J/}|fT(?RUNv Przed Sądem Grodzkim w 
C hoinkach  stoczyła sie rozprawa przeciwko 
It ł  pttzeso*- ii. Stronnictwa Ludowego Józe* 

ze Slawecina, oskarżonemu 
o ję , ż e n a z e W a n iu  Stronnictwa Ludowego 
p<£ij|hifi9||& L.w iał odezw" nawołującą do 
*wSzymJftua* 's ię  od wyborówó. Sąo skat 
Hal? gjy t i i  karą “4*ch miesięcy aresztu z za* 

h a-z ł 10 grzywny.
Ń a lfÓst3tnie)! 'konferencji zarządów zwis 

■w Krakowie uchwalono

t o ?!*- -
rl''ynxoy:«-nJorn?b. rGetkajit 

.^ ł j i^ b ry k i^ g y p ę ę lu  tytoniowego w Diep
aSi&JFfe Lille, M orlais, Nai. 

cy, R o ri i C haitą^roua nte pracują > ją  
zamknięte Otwarcie fabryk zależeć będzie 
od decyzji rządu.

o*Oficjalny komunikat francuski
Czy cś Berlin-Rzym

o ar cnmm 
Paryż. O wyniku rozmów francu* 

skomiermeckich min Bonnet odczy* 
tał komunikat następujące treści:

W ’zyt<. mimsra spraw zagr. Rze* 
szy w  Paiyżu dała sposobność do 
szeiokiej wymianę poglądów francu* 
sko-memieckich W  czasie rozmow, 
ptzeprowadzonych pomiędzy min. 
von R ibbentropem i min. Bonnet. zba 
dano główne zagadnienia euro pejs* 
kie, a szczególnie zagadnienia, doty* 
-zace bezpośrednio stosunków poli* 
tycznych - gospodarczych pomiędzy 
Francją a Rzeszą niemiecką, Żarów* 
no jedna strona, iak i druga, uznały, 
i?  rozwój stosunków pomiędzy cbd

krajana, oparty o zasadę formalne" 
jo  uznania wzajemnych granic, pesłu 
ży nie tylko interesom wsoólnym o» 
bu krajów, lecz stanowić będzie za> 
sadniczy wkład w dzieło utrzymania 

okoju. W' tej też nadziej ministra* 
wie spraw zagranicznych Frań* |j 
Niemiec podpisali deklarację, która, 
czyniąc wszelkit zastrzeżenia, doty* 
czace stosunków obu rządów z pań» 

wami trzec-uii, daje wyraz .ch woh 
poko owtj współpracy we wzajem* 
nym poszanowaniu. roh'ac len cno 

znaczny krok w kierunku ogól* 
nego uspokojenia.

—oO o—

Co m dliii m Berlinie!,1
Berlin. W  dziennikach niemieckich 

ebecna wizyta min von Ribbentro* 
we przeciwstawiana jest w' cy ie nun 
<7urtiusa w Paryiu  w roku 1931 za<̂ 
Lonczona pełnym mepowodzemein 
W ówczas jednak Francja stała ir 
szczytu potęgi, celem zaś \  użyty min 
Curtiusa byłe uzyskanie ulg w pła* 

iu niem: eckich rertaracji. Obecnie 
role po obu stronach zmieniły się. 
Niemcy wyrosły do potężnego bloku 
£0*ciu milionów, stanowiącego ri e* 
zwyciężoną siłę i główny wspólczyn 
nik pokoiu europejskiego,L Francja 
3rś przez ten  czas przekonać się mu* 
siała o upadku dawnego przodujące 
go znaczenia oraz o bankructwie do* 
tychczasowej pohyk i zagranicznej. 
»>!a tej międzynarodowe podstawie 
dochodzi więc dziś do wiaścry/ego 
porozumienia, którego naturalne pod 
stawv nie będ4 już potrzebowały być 
w przyszłości zmieniane.

Jednocześnie jednak i.ału vra ’S Ll‘ 
sili11 podporządkować deklarację pa 
ryska w zasad: ,e ścisłej współpracy 
włoskounemiecl iel dzięki którei do 
szło do skutku Monachium i cHęki 
ktorei dochodzi obecnie również do 
porozumienia niemiecko-irrancuskiego 
nie osłabiającego w niczym osi 
n Najwyraźniej akcentuje to „Peu* 
tsche Allgemcine Z itung“ pisząc: 
„Jeśli jo-dnak ktokolynek w Paryżu 
sadzi ze m o.na będzk Niemcv i W io 
chv wytrą ‘ewrować nawżaiem prze* 
siwko sobie, to naraża się iedynie na 
dodcUwe rozczarowanie i zawody".

Także i inne pisma bezpośrednio 
J.o entuzjastycznym komentowaniu 
deklamacji paryskiej i stworzonej at* 
nosfery  zaufania miedzy Paryżem i 
Berlin m, zaznaczała jednocześnie peł 
ua solidarność i nienaruszalność osi 
Rzwn—Berlin, na której całkozykie 
m ifra się polityka zagraniczna obu 
kra:ów.

Tako praktyczne zastosowanie tej 
zasadv nodaie nrasa metniecl.a z o* 
burzeniem relacje i komentarze
— W B W i  m m m m m *1* "
n n r> h jir t  i i w d z w i j s s i a  pzartu .

3TJKARESZ1. Policja w  Crem łow carh
aresztowała drugiego ucznia, który w pi>* 
niedziałek dokonał z kolega swym zamachu 
na przewodn5cząeego trybunału wojskowe 
go płk. Cribtescu. Ponadto aresztowano
dalszych 7 osób, podcirranonh o w t,/Jn-, 
d-żał w zamachu. Za usiłowanie podpale* 
nia domów żydowskich aresztowano 12 c*

w v. -;
W ARSZAW A. W początkach ■ stycznła 

c-bradn-wać ma o Warszawie pierwszy od 
czasu powstania -  zjazd ogólnopolski Na 
rodowej Organizacji Radykalne! (NO Ra), 
na czele której słoi bvły kierownik Z M. 
P., p. Je rry  Rutkowski.

z

kontidemoristrucji fracuskich w Tu* 
rasie i na Korsyce W  komentarzach 
i\ ch częuiione sa wprawdzie zastrze­
żenia. że załatwienie sporu francu?* 
kowdoskiego nie jest rzeczą Rzeszy,- - 0 i' - ■ : _ hlCi-C _
jednak już same tvtvuv depesz z K z \  
mu są dostatecznie wym owne,, np.; 
-Dzikie wystąpienia w Tunisie i m  
Korsvce“. „Oburzające rapaści ra  
W łochów" itd. ,SR£9i ^ '  owo?b>
gffOTasgmti

I ja hu irgwisze

ł i zachwiana!
Berlin. Opinia niemaCcka zwraca 

sic jardzo ostre przeciw pias*, za< 
granicznej, k tó r a  korzystaiac t  wizy* 
ty paryskiej von Ribbentropa i z ma 
inrozuraień włosko> francusl ich, sta* 
ra się udowodnić, że oś Rzyru—Ber* 
lin zachwiała się. Polityka zagr.micz* 
na Niemiec opiera ^rę przede wszysl

aza jednomyślnie prasa 
Nitnorozumienm na tle kwestii tery 
tonalne między Paryżem a Rzymem 
dotyczą wyłącznie Francji Włochk 
Trasa zwraca uwagę na analogię mię 
dzy układem nienaecko-fiancuskim t 
niemiecko * brytyjskim stw iezdzaiac* 
żel‘hie n>oże być mowy o zmianie 
^ośunków  Niemiec do Włoch, choć 

uźney' zawierają w Paryżu układ vt 
ęUyyili. w któreój Francja i W łochy( uj żrtr mjj ,v ju
zyarfm a się w istnym zatargu.

a*M»

na "osi Rzym—Berlin — stwiei* 
jednomyślnie prasa niemiecka,

Bdwtal KowalsHi skazuj«ot i
cifimozso tsaj nnozijc  

u o ą  i jswrr'■AJ

PIK pij,
H4?t 

Lttyta. v t.
rp-yjłtt j *hmisa yiodyw  . ió i  oji ...otna 2 lata aresztu>0.13 „śjwem ru f s a s o m i a u  

s vVarsza.v.a (tel.) W Sadzie Grod^. 
odbyłc się .rozpraw a adwokata Ka 
tl.T-erza K<->wzlskjegon> j reieaą z.- 
rządu głPw nego Stronnictwa Naro- 
do\ ego, j tó ry  jest oskarżony o 
nawoływanie, do niebrrma, udziału 
w, wyborach do Sejmu i Senatu. 
W obec' zmiany uśtawji o postępo­
waniu sąłuw ym , ttó ra  ograniczyła 
liczbę adwokatów mogących wy 
stępow ać w procesie zam iast 18 
obr< ń< ów — stav\ ało tylko -2, a 
mianowicie mecenas K ijtński i Mie­
czysław Przyjem ski. Adwokat, Ko­
walski ni.e przyznał się do winv, 
podając vvyjaśnienia, że odczytał 
jedynie uchwałę Korrntetu Głów­
nego o powstrzym aniu s ę  od gło 
30wan:a. .Sąd przesłuchał 7 ś wiad- 
kóv członków Stronnictwa Narodo­
wego, że zebrania przeznaczone

.ip/rH doh i , yo* u  i  
jedynie dla członków u  sym ­

patyków- S tronn i'tw a ir pcświę<or>e 
sytuacii politycznej w P«'hce po 
j^rżvkc;ien,u sląska Zaotziańskie 
go. Pr-ezes Ko«a!ski poruszj ł po­
wody decyzji^Stron. Narodowego, 
Swiad!’0.w;a. poda wali, ?e ‘ w spra- 
w ach megłosow an'a miel- ustalona 
zdap e  je sz c z e  przed  .zeb iam am i i 
i s auowisko to po rriouie idwo- 
kata Kowalskiego ma u!egł zmianie 
Głosow aliby w jwczas, gd»by na 
1 scie byli kandydaci Stronnictw a 
Narodowego.0?‘Oi'p, oh  sfoy.ćtn

Prokurator D reszer na życzenia 
Sądu Najwyższego stwierdził, że 
m y  et og< 1 dkowe Daw i fyv\anie do 
nie głosow ania je st karalne.

Sad ogłosił wyro , skazujący ad­
wokata Kowalsk ego na 2 la ta  
a r ts ł tu  z zawieszeniem na 3 lata.

,d
lv !rj.- 
£j ui Miedzpradowa tnfnm ji

>moQ

w &amtw
kima. W  dniu 1C b. m. rozpocznie 

swe prace 8 międzynaroclowweh kon 
ferencja państw amerykańskteh. 

Zakończenie konterencji przewr 
dziane jest na 30 grudnia. N,i po- 
• zadku dziennym znaidują się 23 spra 
wv o charakterze politycznvm ekouo 
irdcznym, prawnym * kulturalnym 
Główna uwaga zwrócona będzie na 
zagadnienie ekonomiczne i organiza*

t ji nokoju. Kunitiencja w Lmue ze 
względu na zainteresowani- iakie 
wcwołuie w całym świecie dzięki \l< 
czbie i kwalifikacjom delegatów oraz 
mianowaniu obserwatorów europej? 
k:ch, zapowiada się ;ako niezwykle 
doniosła nie tylko dla stosunków 
nuedzyamerykanskich, lecz również 
d’a stosunków starego , nowego 
świat&ł* oiBwoiriiesc ortaotn ąrn

4»j}2
i9 9 i

WKryzys w gabinecie belgijskim
sra a ŁjnBlai . ~>hji esadua nsiwsT .wotabnfuit .VI, ar{.r;.'1

belgiisk; u» Zafv nioski.n wypowiedziało się: 56-Bruksela. Pariamien i? 
chwalił votum zaufania dla nowego 
rządu 11 głosaffu przeciw 49 przy 21 
wstrzymujących się1' od głosowania. 
Za rządem Spaaka głosował* karoh* 
cv liberalozwe i rcksiśoi Frzcci*vko 
izadorvi glosowali socjaliści, komu* 
nłsd i 4 liberałów-. Nacjonaliści fla* 
mandzcy wstrzymali s.ę od głosu

posłów j  ze stronnictwa katohek ego, 
19 liberałów, 17 reksistow i 18 socji 
listów. Przeciwko wnioskowi gloso* 
wali: 38 socjalistów, 4  liberałów i  ~t 

komunistów. O d głosu powstizvm«. 
lo sie: 5 socjalistów, 1 reksista i 15 
nacjonalistów flamandzkich,**

—oO o -
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Ktont *apr. tde!. 189-88 
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Czwartek: Niepokai. Pocz. N. 4. P.

Kiz. iiz:>:otz&a * 2 iiq  y-sosw osq |?dw) i ^ o m
t e a t r  . ifg i bfó# id 1*?<S3 ,fw ci i

d t> n a f! ’ ,j /••oiiymjf sioswoM teiniss a id o #

Z TEATRU M. icu J. SŁOW ACKIEGO
."nsscfaiiTf iii* nrv3a(?-n5^h^ 

futro w piątek P° cenach cniżon/ch
„Klątwa" St. Wyspiańskiego * udziałem St.
W ysockeJ.

W probacn pod kierunkiem re i. W. Ra.
uulsktcgo trag:ke>mcdia M arii Jasnorzews.
k k j p. t. Baba—Dziwo", która będzie naj
bliższą premierą Teatru im J. Słowackiego.
W główae] roli kobiecej wystąpi Sw usła'

Si* " a  jłśiysaw gitem
hłJP¥n PKedstaw,e<t * , M ^  w

Czwartek 8. XII popoł. „Rodzina WM»
j£ j  tooaków", Wiecz, -B a llad y n / 
n /  -Piątek 9. XU. „Klątwą,«, »foynói*ao<jyw

r w & o s c p n i m  m w u z i  m g w c w j m
K RAK O W SKI KtJRIEK W IECZO RN Y

ł ijdś 3f i ?
i, Tśt w  W i d i c z c f i f  f t *

- _ -  „. - i——.. n o m c K t ,»U|
f t s p e r t i w ,  s* i r

A D RIA: Paweł 1 Gaweł mj.btb$Yw
AFOI.LO: Żebrak w  purpurze asrclinfl 
8R 0 M iE N : :  Pensjonarka.*™ ykina%* c n ^ h  

SCADA, • Zakochana' ffsan»ł»8tf***W r M ^ 3? 
STELLA' Każdemu wolno kochać-; maków 
SZTUKA: W  sidłach miloścf1̂  ł 
UCIECL.A: Ż i i  omniaua melodia
WANDĄ: Strachy ]
A TLA N TIC: Ludzie za mgłą j dwa] mężo-

, , t> i Asua* we ®c s wic .pan ł Vicky
L Q $ P :  Złotowłosa
■i w w m ę" “ w *"

S tp e rlu a F  t n  j t s s e s l n i t i t b
ZAGŁĘBIE: Żółte L-iienie oar *
K IA LT0:t'M ‘śe idełt:;)3i{>i;d ’* x tto x > 6 n s» s tą  

COD EN: Student z O xfo rdu : ** ' ‘irr*n 
PATRIA: Druga młodość

b u d tfW■am^mtnmrwi<fłr,fiw»iraqwaa ̂ TftirriwaBBrłfrps.iaKiamga

f t e p i ^ f i u & r  i c i n f & i e l e c k i c h
W. .<’. u P- W .: Paweł i Cawel 
CZW ARTAK: Przeklęta 
PALACCE: Ostatnia Brygada
C A SIN O : 'K rzyk ulicy
ily i od woisw yUtn fptswufw  ydbitp-ib&tr

i s p e r t o  M n  rsdo isslifc ii i -
A p o l lo :  S tra c h y

N a wokandzie Sądu O ko w Kras­
kowie znalazła się sprawa Andrzeja 
Tyrki montera i Wincentego Wis* 
mewskiego i ueszk ińcow Radomska 
ska. Ą.Ą 

A kt oskarżenia zarzuca Tyrce do* 
konanie napadu z bronią w ręku, zas 
Wiśniewskiemu współdziałanie w na 
p a d ż ith  i słnłow oidoG  .woalinl-ot t w óji 

Andrzej Tyrek przybył do W ieli, 
erki i zgłosił się do mieszkania inż 
Maksymowicza, * żeby ten wystarał 
mu się o pracę w salinach. Żona Mak 
svmowicza skierowała go do inż Ry 
kowsldego, poieca:ąc służącemu od. 
prowadzić Tyrka. Po drodze Tyrek 
wypytywał służącego o stosunki ma 
jakowe Maksymowiczów.

Inż Rvkowski odmówił mu przy* 
jęcia dó s a l i n . ’C°’

Dnia 3. X. b. r. Tyrek ponownie 
sie zgłosił do mieszkania Maksymo* 
wiczów i piosił służącą, żeby lawo* 
lała żonę inż. Maksymowicza. G dy 
ta wyszła do przedpokoju Tyrek wy 
jął dwa automatyczne rewolwery i 
wołając pieniądze albo życie zrabo* 
wad z mieszkania 300 zł i zbiegł.

Następnego dnia Tyrek został m 
jęty przez policję w Radomsku. Tłu 
maczył się że do napadu namówił 

W incenty W iśniewski pouczając 
i sposób m? wszystko zro*

oić. Wiśniewsk pożyczył mu nawet 
w tym celu rewolwer automatyczny. 
Tyrka do winy sję przyznał. Sąd po 
przesłuchaniu świadków na wniosek 
prokuratora rozprawę odroczył do 
dnia 20 grudma br. w  celu przesłu*

chania nowych świadków, i rvbun® 
łowi przewodi. czył s. o. d r  Stępr io* 
wski, wotowaii s. o. di Bartynowsk1 
* dr Rogowski osk prok. Bicńk ,v/» 
ski. bomlj aaw. dr. osskopi i  cli 
Frydyger. ' zmo -rwbinlodce

X3iO
M u c;

3 t e 2 8 r . i t

'c s z i / i  
ywob. 

r'n5,jio>!ob 1 
beoi

»wobuJ y v r , io a  6i
Przed sądem oKręgowym w Kra* 

ko wie toczyła się rozprawa nrzeow* 
ko szaice przemytniiców i handlarzy 
sacharyny, kamyków i kółek do za* 
palniczek:*3!

W yrokiem sądu skazani zostali: 
Reinhold Bendjas na 2 miesi" ce Ąiak 
sylnilian Szielel na 2 mies., Mojzesz 
Lubowsk: na 10 mies., Salomon Hal- 
pern na 1 ok i Jakób Gutfreund na 
6 miesięcy więzicińa oprócz dotkliwej 
grzywny !̂£ŁSl Jul

13 ytóaimoiL s  oyaauA

g o
:Ł -ngo w

S t r a j k  p r o t e s t a c y j f j i y
tracowrcików umysłowych

wnŁ-it m hkfdiM  xłit«!«IfliK>gj izhzi it.i t
P,acotvnicy umysłowi przem ysłu

naftowego zorganizowani w 'dvióch 
Dow ażu y uh z w i a z ach zżwódowych 
a to w ZwiązkL Pracowników U- 
rnysłowyołi Pizom-, słu Naftowego 
w  pok-.ce i Związku Polskich Teea- 
ników W iertniczych i Naituw-ych 
w Borysław iu — prokłamow »h na 
dzień 9 grudnia b ..r. 4 godzinny 
strajk pro.testacyjny. bt.rajk ten jest 
odpowiedzią na odmowne stanow is­
ko przedstawicieli przemy siu nafto­
wego wobec żądań pracowników' 
umysłowych, c'o nagejąct ch się cd 
dłuższego c-ssu zawarcia z nim u 
mowy zbiorowej.* N?. innym nnej^cu 
drukujem y teks^ ode/.wy obydwu 
/w iczków.

:u iria : Dama pikowa

Kiututry prziRtyahiE
>c-fnną ro-fzzoM-sut. 

M.-,’ fbbl/niohr.:!'.' 
Onn.nąę I c i

«S*»E5tSSt

APOLLO: O rdynat M ithorow.ki 
(AkSINO: Cztery córki 
fdUZA: Port siedmiu mórz 
< r  lMFIA : Miloić w diiiuJU  
fO T O P L A S T IK O N : Rivier*

rfifat
n w t a i n

darrlod

W stęp dla dorosłych 50 gi„ 
; lulodziezy 50 gr.

fg>*fl P r g r t g u

- Ł mieszkania Stanisławy Melnicz zim . 
przy ul .Topolowej skradł M ikłtyizyn Ba. 
żyli aparat radiowy i płasze_ damsk ogół 
nej waitoici 180 zł., i zbiegł w  uic\viado« 
mym kierunku.

n o s s t i u . d  ł i j s p o g  n a y w o d o a o
  w#«. --

-:s y i v n A s h v o q  Łii3jir!isx-r.t in:rrtr.On ty  
Franciszkowi Wojn-czowi rolników , zam. 

ize wsi Przebierzany pow. Kraków niezi.af 
ni sprawcy skradh z wozu stojącego w 
Rynku Podgórskim, kożuch wartości 30 rl.

N a ul. Kazimierza Wielkiego urwało się 
to io  od samochodu ciężarowego jadącego 
z, węglem; będącego własnością Józefa bzaz 
uera zam. w Sosnowcu. S iral pożarna au. 
to usunęła z toru tramwajowego. W )  Pa ' ,l'-:' 
w ludziach nie było.

‘• ' K o r n u n i k a t y
nis v w .e c i o o x iv i od .sw n ra in  t p . c , . . .

W  dniach 8, 9, 10 i 11 grudnia b. r. od« 
będz e się W ystawa Kanarków Harceóskich 
połączona z konkursem śpiewu.

W ystawa odbędzie się w Krakowie przy 
ul. św. Jana 1 6 w Sali Saskiej.V*£- * « r«,V k a A

N izk e  ceny wstępu dają możność knż» 
demu słuchania setek skrzydlatych śpiewa* 
ków",: .iiiy zo 'c io i io iz e  iJo i; piguzDie ozfc

dla dzieci
0“  l ar.ąń**“*'—» J O* *

iot rny*ń Qbxil L. 3i3£iwoq n r >i
•«OJ?X2 issin-; vm.-'frn,v.' rr di^a; f J

W  Krakowskim Związku Hodowców Go. 
łębi Poczt. Rasowych, Drobiu i Zwie ząt 
Futerkowych przy ul. Gołębiej Nr. 6 o.tbę. 
dzie się: Cykl wykładów naukowych z za. 
kresu tak hodowli gołębi, drob'.u i  zwalcza 
nia tychże w tych hodowlach,

W dniu 11 grudnia r. 1938 o godz II  
przed poi. odbędzie się p erwszy wykład 
inauguracyjny prof. Popka Stanisawa „Wy 
kład o pochodzeniu polskiego gołębia ra­
sowego: oz lójfi z  i io i l

W ykład powyższy .będz”'ie wygłoszony 
w lokalu przv ul. Gołęoie] nr. 6 II p. Wstęp 
wolnyŻt* R yd myt w  ,dayio:rtlot

W L~>TJlltflAl '   ̂ ■ 'Na wykad zapraszamy wszystkich ho» 
d.owciiw a także i sympatyków tych. hcucu
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I ftaił

woiisf̂ id' 0̂ .-3na&r ait t aZabóistwo rolnika
P r z e d  S ą d  O k -r .  w  R r a k o w ie  s tą  

n ę l  R u d  If M  s t r / j k  i J ó z t f j J < g ł a  
m ie s z k a ń c j '  w s i  sc B r z e z ia  st f o w .
B o c h n 'a .- | -yłoii-T* iiira-oasbl insa yzaeis 

D n ia  IB s i e r p n i a  b r .  w  n o c y  p r z e ­
je ż d ż a ł  l n r a p ,  z e z  w ie s  B r z e z i e ,g e s ;  c -  
d a r z  J a n  v V ło d a rz , k .tó rego . z n i e n a c k a  
n a p a d ł  R u d o lf  tyfis. e rz j k  u d e r z a j ą c  
go  k o ik ie d i  v» g ł -\yę co  sp o » v o d o - 
w a ło  p tk n f ę .  ia  c z a s z k i  a n a s tę p n ie  
ś m ie f ć .  D o p o m a g a ł  ni u w  tv m  c z y ­
n i e '  J ó z e f  J a g l a r z , '  k t ó r y 'm i a ł  d o  
W ł o d a r z a  o ś o b - s te  u r a z , . 
sr S ą d  s k a z a ł  M > strzy k a  n a  5 l a t  
w  ę z ie u ia ,  z a ś  J a g ła  n a  2 i p ó ł  r o k u  
w ię z ie n ia .  P r z t w o t l n i c z t ł  S . O . d r .  
S v k o s z ,  o s k , p r o k .  R \ b a r s k i ,  b ro  
n i ł  a d w . d r  A s c h e r ib r e n n e r i  Hm

siDizco-fsoi zet * oh jaeonbun

Przsil A U mł2na teltlti t fiipra tenkne
Dnia 11 grudnia b. r. zostanie zamknię. 

ta ■ wystawa dz-eł Jana Matejki urządzona 
staraniem Muzum Narodow ego i Sul-iei..
tr^aclf Ltrs-ąoił oh pi, Nj!fllrł
to iĄ  n'.9£ftt .XI I Luj ai .itisl wót __

przeszło V0 obrazów pochodzących ze 
zbiorów publicznych i .prywatnych powro. 
ci na swoje mjejsce. Jszcze tylko przez kii 

ka dni można podziwiać dzieła, które dają 
nam przegląd twórczości Jana Matei ki cd 
najwcześniejszych prac: „Zygmunta I nada

jątt-go szlachectwo profesorom Uniwcrsyte 
Jagiellońskiego", „Otrucia Bony“, „)ana 

Kazimierza na Bieianach" aż do o s ti trk h

Carów Szujskich przed Zygmuntem III* 
Stwierdzić należy, że m ele  obrazów w  s«

tayiiyno po raz pierwszy, n. p porticty
rodzinne Gicibułiowskich Serrfińskich tp.

OfcraŁy M a,ejki triędzy ,nr- ąii' słynny cvk! 
Dzieje cą-wilizacj-i w Polsce", przemawia*

ja do nas potężnymi mcme-utainl'! historii 
nejskiej, wspaniałymi oortretamli wsnółczes 
-i .-mi działają potęgą techniki i rysunku

.asieoni - '•••o. eon j i.s„
-■•-ir 1S r i  Y ' X r * r A ' % r  <T V  VWe czwartek dnia 8 grudnia b r. iaku

\i? 6statn:im dniu zbiórki na pomoc zimową
■>n ,

pod hasłem „Gwiazdka dla dzieci bezro. 
bębiych" wyrusza kwestarze na ulice mia*

sta Krakowa Miejski Obywatelski Komitet 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym w Krako.

; j t f i  zwTaca się z apelem do wszystkich mie. 
'żkanców, aby n*:e  szczędzili grosza na tak 
v zniosły cel w ostatnim  dniu zbiórki

.“vdi 
w  h o t  ii V /  

i Cipi3ViJU 
\  'J inn ł o b  y i  

xł»jfnla>-K  sb filw  bis 
Przewudn. s. o  dr Kroneiiberię, 

osk, prok. Rawa. bromlż adw -Alek* 
sanarowicz, Bader i Rząca.fi3sxteos
  I  kiM n iioa
k o r o n ą  n r j i i j i n  i u  /1 -jj j o  n o n y s o u B a

U lW ite I w W i  W i t f U u i ‘ “ f— — — g— TKMBawbmn i i f

W Sosnowcu wkrótce lówstant. ' c. 
czesny dworzec autobusowy^ przy Źbiegu 
ul Piłsudskiego i  Krzywej. Piać, będącą 
własnością P. K. P. fest i)o'e''nlfl,i”n?ż„a.ióż.„ 

‘ "i.
i
v. . .  . . .. -Jż iStSWOtS K J irat zdecydowany jest do rozneczęci, ws^ę 

, kroęoriu.ttTn,, -o s J j

tern pertraktacji. O ile pfe
o -i m m

jeeme ptzed-nio.tą my.  c     ̂  ̂ r J. ./7j~̂  f\   ^
uw eńczone pozytywnym wunfluem." mag'*.
. . . , . . j .t  .nr:., w i

c |e zostanąIE SKOf t  .

. Kioi>oaD,ui sojiJrpnych prac w najbliższym, czasie, w sz \łv
, • . ^9rw ro^ota»łj$B (kim temp.-e posuwająca $ię alej; urbą
cyjna m. Sosnowca poc’ąga ^ a  sobą konie#,
c:nośc natychmiastowego rózuóćżęcia''liuJo
wy dworca autobusowegp. 3 5 : 1 0 -5 ■"fclu 

O u  u  icą/.> 31sb3fW ,Y3Riq
ŁizbsnBn cp-in.iowz.-d nfiiDyzjUcn z
Ł  7Jnany wśród miejscowcgjb (Społeczeństw*
fej, fiuszc zlożyl odw o ła ite /d ioA ądjiiO kr!
w Sosnowcu od wyroku-] sądir.-jjta™Q3ŻAjiki«
go, skazującego go na 3^#yfś|ąęg ^ jg fę y w .
ny z zamianą w razie ^śdTąpa^jftśgŁfjja^
m -eTące =>iresztu -,a p ą ^ c ^ o j t ^ g a s l j f :  ji
wprowadzan.e w obrót mię^pąnęk.^lsik.Mo®
ty wy wyroku s ta ro ś c łĄ ^ ie g ^ jĄ g je r ^ ^ g
na orzeczeń ach Sląskicj^IzJj.y- j^J^rskięj,
?,-z- skargach pry watnytji, ,̂sół?r Pfpcęs ;ks.

tzszno budzi ogromnę^jąąjptęęe^ę^iąąjija po,
-Wód sfer lekarskich. A łft^Ją.jtybjefańdrtcga
Rczenm, używana przez,ck3i Idu?ąp9-,i>abie-
:2A 'cłaśclwe, rcartościpw^jyyyiętlje -faohojwej
oceny poolanych ad h p c f4kspertó«fijJ £ £ h ? ,

jżonralczaiK ó- • ołs-ff ♦ | di mu i Btri
f

Na trasie kolejowe)1 Pi'ófiótvi
le tj w Sosnowcu z n a ^ ^ ł o d ż ^ j  kólejcwy 

Studniarz Jan usiłował skraść \yęg'Cl z 'Wa 
gonu. Strażnik kolejowy1, awśtfzegłs: y Stud 
i-arza, oddal doń strż iłj rar. ąc gó śm er. 
teinie. Po przew.ezieńiu gó dó śipitala po
wiatowego ranny zmarł..
«yzou iia  v f *  o j iw  y o rw is b  srM  
's is o if r ;  o  aj? f .n if tio o u  a lrda o w i ? b ń

Sosnowiec ostatnia,, żyję, pod„zaak i-m  
serii śmiałych napadów Poczynają s;ę znow. 
mnożyć raounki, które sfąją cię istną plagą. 
Oto znów notujemy bezczclnę napad ,d<vóch 
młodocianych lobuzow, którzyj yfrazjjąecgc* 
do dotnu Urgacza St a n  w Porąbce j r  -.y: 
ul. \t/e jsk ic j 109 zącąepiliyyi zaząaaii od  
niego wydania peniędjzy. N apadnięty  od . 
mówił, przypłacił t o - ciężkim pouicitra i u . 
tratą przytomności. - P ^ t  ocuceniu LJrgącz 
stwierdził brak 40 zł. Zaw-adoimona 0 pa. 
padzie policja wszczęła PQśęig. za ,n_pastni>* 
kami. Są to: Las ńsKt 'Kaz. j  Mazankicwicz 
Miecz po lat 19 izam -n^ iSo*-ow.cn przy 
ul. Robotniczej, o ioiył 9Ś ijIb B a y w  ą 2

i .o  ,<i 9iscZO"*-\ tn! •j9X9s=». s-ot^-i 
W szpitalu czeladzkim dokonano maka. 

Ibiycznego odkrycJatPs; Nieżniińyl^isprawcal 
skradł z kostnicy szpitila amputowaną no. 
gę i — ja l potem w foku1 docnodzet. połiż 
cyinych ustalono, nogę podrzucił w jedr.vm 
Z domów przy ul. Boczńój^ w C jeL dzl: 

dyż w- ten sposób c h d d D ś ^  zeAiścić' ca 
ednej z nadobnych GzeTadzianek

W ypadek ten, jak dotąd nienOtowany 
w kronikach polityjwąclir- ifagłęb Ą nv'yy/o. 
ła! w Czeladzi ptzygnęb ające wrażenie. N * 
temat tego niesamowntego-,' Jak na nasze sto 
sunki wydarzeni* t-6 'k fą ią  oazmaitf komen 
trrzć io w f.[ j  ló zb /.n  j bi.fw y w  “r.in
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CSW IA T1  I K i l l l J K I  I
Jak to gromada Kozy wybudowana

dla swych dzieci wzorowq szkołę

Nauczyciel walczy
0  zabezpieczenie

s t a ł o ś c i  p r a c y  
nauczyciela

Zycie naszej szkoły i zawód nau­
czycielski ponoszą viele szkód z po* 
wodu stałego ‘UŻ i chronicznego nic 
bezpieczeństwa tymczasowości w 
szkolnictwie oraz częstego przenoszę 
nia nauczycieli dla t. z\v. „dobra siu 
żby“.

W śród  wielu bolączek i krzvwd na 
uczyciela i szkoły, *a wcale nie nale* 
ży do mniejszych, to lityka  personal 
na władz szkolnych nie licz*, się tu 
często z żadnymi względami. Charak 
tervstvczne. iż w okresach pewnych 
zaostrzeń koni liktów politycznych, 
zawsze podnosi się znacznie procent 
nauczycieli objętych ruchem przeno* 
sin dla „dobra służby“. Statystyka 
potwierdza to bardzo wyraźnie. "1 aż 
sama statystyka poucza nas i o tym 
że żadna inna dykasteria urzędników 
państ wowych nie 'est ani w  części 
dotknięta taknn ruchem służbowym 
w tvm stopniu, co nauczycielstwo. 
Nacisk administracji na nauczyciela 
?st boy iem, ze względów na kontakt 

teg z ludnością, większy aniżeli na 
jakiegokolwiek innego praa iwmka 
państwowego. W zmożony ruch służ 
Łowy względnie groźba przeniesienia 
oraz poczucie niestałości w miej scu 
pracy, wiedzie często do uczynienia 
z nauczyciela bezwolnego narzędzia 
politycznego (patrz ostatni*, rubryka 
"nauczyciel walczv“ na tym miejscu 
w poprzedniej kolumnie).

W  roku \ 9 W 5  ruch służbowy ob 
jął prawie 20 proc. ogółu nauczyciel 
stwa, czyli co piąty nauczyciel zmie­
nił miejsce pracy. Łatwo sobi- wvo* 
brazić, jakie pedagogicznie ujemne 
skutki pociąga to za sobą na terenie 
pracv szkolnej gdzie właśni* ciągłość
1 systematyczność programu wvcho* 
wawczego .est podstawowym warun 
kiem celowei pracy szkolnej. I to wła 
śnie przeważnie najcenniejsze jedno* 
stkx. które cenią swą godność os obi* 
sta i umieią walczyć o niezależność 
zawodu nauczycielskiego, padaią o* 
fi ara tego zjawiska. A  przecież sta* 
lość przekonań, mocny charaketr i 
uczciwość muszą być tymi cechami 
pedagoga, które najwięcej powinny 
bvć honorowane przez n idzór szkol* 
n y .

Nie dziwmy się więc gdy nauczy* 
cielstwo stale upomina się o zniesie­
nie tego stanu i gdy z lam jego pra* 
sy z zebrań i ziazdów podnosi się, 
co iakiś czas ządan : stdbilizaci: per 
sonalnei życia szkolnego. Tymezaso 
wość osłabia też szkolę polską i przez 
brak stabilizacji na stanowiskach kie 
rowr-czych w szkoln-cpwe.

W edług oficjalnych danych Mini 
sterstwo W . R. O. P 1935/6 było 
tylko 5.811 stałych kierowników 
szkól, a aż 7.893 tak zwanych p. o. 
to est pełniących obowiązki kierów 
ników, którzy w każdej chwili mogą 
być z tego stanowiska odwołanymi. 
Są w ypadł i ze kierownik szkoły 
przek szereg lat pozostaje p. o. bez 
mianowania go stałym po to, by na 
jego miejsce wreszcie przyszedł ktoś 
c-łk:em nny, kcórego narzuci bon* 
lunktura chwili. W  innych wypad* 
kach obserwuie sie nierzadko usu* 

7e stanowisk kierowniczych 
ludzi zasłuzonvch dla szkoły, którzy 

w meJaskę z rozmaitych po*
wodow.

W ;ednmo iest też powszechnie ia* 
ka rnV ndp— ~* i ki**" wrgl -dnie 
ornanizacie klerykalne któr» często 
rtreanizu;a na własna rękę „dochodzę 
mau wywiad i nadzór prawomyślnoś

Jakże bardzo ucieszyłem s-ę na wiido* 
mość, że władze okręgowe Krakowskiego 
Komitetu X*wa Popierania budow y Publ. 
Szkół Powszechnych zJeciły mi dokonanie 
wywiadu w  Kozach, miejscowości Jaj bar* 
dziej dziś zasłużonej dla sprawy budów* 
metwa szkolnego aa  *erenie województwa 
krakowskiego

Wygodny pulm ai unosi mnie w  stronę 
ciemni zafirowago szańca Beskidu, którego 
małe, czubate pagóry lesiste lekko zaryso* 
wują s/ę na horyzoncie.

W  oknie wagonu, jak w  kalejdoskopie 
zmienia się szybko krajobraz oełny swois* 
tego piękna i  uroku; łączy się tu  szafir z 
kopułami wież wysokich Kominów fabryce* 

i nych. To głów iw  centra przemysłu biek 
skiegou M jamy miasta, rzednie osłona wie* 
kącego z  kominów fabrycznych dymu, a za 
czyna się zieleń ró « n i i  wzgórzy trawił** 
tych na tle jasnego nieba błękitów.

1  wreszcie zatrzymujemy się na m ałej 
stacyjce, która przyjm uje gromadę utredzo 
nych ludzi, wracających z fabryk do domu. 

Jestem u celu swej jazdy.
Idziemy zaraz oglądać budowę. Towa* 

rzyszy nam kierownik szkoły p. Kiełbasa 
dumny z nowego warsztatu pracy.,

Eowi«d«<ję 6le  iż  \9bvw attle gromady 
Kozy przv czynnym poparciu ] inicjatywie 
miejscowego nauczycielstwa w  powiecie bial 

i skim postanowili wybudować szkołę pow*
I szechną, by  w  jednym S njłclm  pomieścić 
' swoje d z t d  w  wieku szkolnym, których 

jest przeszło 960. Dotychczasowe trzy bu* 
dynki nie nadawały się do użytku szkolne 
go ze względu na swój stan, —łożenie oraz 
w arunki h y g ie ricsm , poważnie utrudniają 
ce pracf szkolną. W ybrany przez obywa*

| teli Kóz w  sierpniu 1934 r. Komitet Budo- 
j wy Szkoły w  Kosach miał na w tępi, wiele 
I lu d n o śc i do  pokonania, a na ■ozpoczęrie 

budowy szkoły dysponował kw otą 346 zł. 
Z  tą śmieszni* małą sumą przystąpiono do 
pracy zapewniwszy sobie przyi teczenle po 
parcia budow y prze- władze szkolne i  sa# 
morządowe

Obywatele grom aay zdeklarowali na bu  
dowę swą pracę zamian* "ieniędziy i w dniu 
19. VII. 1935 r. przystąj łli do  kopania fun*/ 
ikm entów  tak, że już 1. IX. 1935 r. doko* 
nano poświęcenia kamienia węgielnego pod 
powstający gmach szkolny dług* 29 m, szfc* 
roki 19 m. O d chwiłf postaw, enla funda* 
mentów praca postępowała szybko. Z po* 
czątku Komitet myślał tylko o *ednym pię* 
trze, dzięki jednak wielkiemu entuzjazm o* 
w ł ludności już w  lutym 1936 r. budynek 
pokryto blachą. 1

60 ludzi dziennie pracowało na budew ie 
bezinteresownie, młodzież szkolna nosiła ce 
gły: pow-,tał mnach o dwóch piętrach.

Gmach ten o 2 piętrach mieszczący 15 
izb naukowvch i  5 mniejszych przeznaczo* 
r.vch ł l |  kancelarię, gabinety oraz kuchnię 
szkolną i mieszkanie stróżki powstał w q ą  
pu prze-zio dwu lat i  to  nie x kapitału lu4

ci nauczyciela z ich minktu widzenia. 
Stosuje się często w ter. soosób na* 
cisk na władze szkolne w  kierunku 
przenoszeń1 1 z neieisca na miejsce 
„źle" nas'froionvch i.-dnostek.

Z N  P. WAŁCZY jak u n rie  o 
NIEZALE2NOSC NAUCZYCIE* 
T A, nieste+v. jakże często, bez skuł* 
ku. Świat pracy, demokracie i  czynni 
ki postępu w naszym społeczeństwie 
musza we własnvm interesie i intere* 
sie swvch dzieci % postulatu nierależ* 
ności nauczyciela i stabilizacji warun 
ków ejgo oracy — uczynić iedno ze 
swych naczelnych haseł bojowych.

dzi m ajętny.h ani darowizny państwa lecz 
z grosz* zarób oneeo ciężko przez robot* 
ników i rolników. D obrow olnie 1 bezinte* 
resownie pracowali robotnicy pod nadzo* 
rem technicznym kierownik* pańs*wowych 
kamieniołomów w  Kozach. Nauczycielstwo 
chodząc od domu do dom u zbierało wraz 
z  członkami Komitetu dobrowolne datki od 
mieszkańców na cele budowy szkoły 1 tych 
wszystkich, którzy uwierzyli że wspólnym 
wybiłkiem można dokonać rzeczy wielkich

TFspólna praca j wysiłki Komitetu dały 
w rezultad" gmach szkolny wartości ponad 
130 tys. zł., na który obywatele Kóz z»o* 
żyli w gotówce dobrow olnie 25.360 zł. Po* 
nadto obok T*wa Popierani* Budowy Tu* 
hucznych Szkół Powszechnych które udzie 
liłc, pożyczki 15 tys. zł, uczestniczyli częŚ* 
cic-wo w budowie szkoły w Kozach Fun* 
dusz Pracy, Sfydz. Pow w Bcałej I gmina-

JeśJi weźmie się pod uwagę bezlnłereJ 
••owną jwózkę szutru ł plasku to nietrudno 
nam będzie wyrobić sobie zdanie o  ofiar* 
ności miejscowego obywatelstw*.

Około budowy zasłużył się Komitet ? 
przewoć nież (cym ks. Karolem Kocha jem 
na czele, mieiscowc nauczycielstwo oraz 
starosta powiatu bialskiego d r  Stanisław
Alberti.

Ten godny uznani* czyn obywatelski 
{ irm ad r Kozy niech będzie dla wszystkich 
przykładem walk! o  oświatę dla wsL W ieś 
musi żądać podniesienia szkolnictwa pow*
srechnego. Młodzie’1 wiejska, opuszczająca

Z  zestawień z  okresu ostatniego ctero* 
le d a  (w r. 1935/36 bowiem skończy! się o* 
kres i m m c js m la  budżetu oświatowego w 
latach 1930/31 — 1935/36) wynika, że bu* 
dżet administracyjny Ministerstwa W. R. l 
O P powiększony został o kwotę 33.205.520 
zł, wydatki osobne wzrosły w  tym caisre o 
wyższą kwotę, aniżeli całość budżetu, bo  o 
37.709.000 zł. W ydatki rzeczowo»administra* 
cyjne zmniejszyły sflę z  45.772.930 zł. do 
41.971 OSO i i  W ydatki na szkolnictwo po* 
wszechnc, średnie i wyższe wzrosły, zmniej 
szyły się natoińlas na zakłady kształcenia 
nauczycieli. N a szkoły zawodowe wydatki 
wzrosły niewiele, bo  tylko o  189.000 zł-

Polska, jako kraj rolniczy, posiada bar* 
dzo szczupłą ilość szkół rolniczych. Usta* 
wa o ludowych szkołach rolniczych z 9>go 
lipca 1920 r. przewidywała utworzenie w 
każdym powiecie 2 szkół ludowych rolni* 
czych, a zatem powinniśmy mieć 482 szko* 
ły  rolnicze, a tymczasem w  r. szkolnym 
1936/37 m ielśm y zaledwie 131 szkół rolni* 
czych, w tvm zaledwie 26 szkół państwo* 
wych i 20 szkół prywatnych, 54 szkoły sa. 
morzadu terytorialnego 31 samorządu roi* 
niczego (Izby). Do szkól tych uczęszczało
5 831 uczniów (1936'37), co stanowi zn'ko* 
mv odsetek młodzieży wieiskie). Olbrzy* 
mia więksiość młodzieży rolniczej nie zdo 
bywa fachowego przygoi iw ania do  pracy w 
zawodzie rolnika. Ilość szkół roln czych 
wzrasta zbyt p o w o li gdyż w latach J932/33 
— 1936/37 wzrosła zaledwie o 9 szkól lu< 
dowych rolniczych, w  tym  była ty lko: 1 
szkoła państwowa, co w sw rj konsekwencji 
ujemnie odbić się mu? na pozaomię kul. 
tury  rolnej w Polsce, ,

szkołą powszechną, ? Inna garnać aię do  Zp 
d a  społecznocorgunzacyjnego gdzie nędrie 
mogła dalej prowa u  ć prace u m o k it  i le *  
ulową, czytać książki i gazety, rozbudzać w 
sobie zainteresowania umysłowe, podnojłś 
kulturę.

Najodpoy iedmetszym zaś m /ei9Cełr d* 
nauki l tej oświaty "oaaszkołnej będzie wła 
śnie taki budynek szkolny jaki zbudował* 
erom adr Koary.

N ie mogę w tej chwili wymienić nazwisk 
—szystliCh tych osób którzy przez swój wy 
siłek i wielką ofiarność dotrnfs zasłniyK' 
się swojej gminie. A lt mogę zapewnić i i  
dzielna postawa 1 ofiarność Kozian jest jo l 
srana  wsrystkhr mieszkańcom Polski- któ* 
ery w tej chwili napey no gratulują jm wiei 
kiego sukcesu. Oby m todziei ucząca się w 
pełnych ! wiatła i siońca *alach szkolnych* 
wyposażonych dzięki Kraków. K om lidoef 
Okręgowemu T*wa P. B. P. S. P . we wssek 
kie pomoc* naukowe kiedyś również chi 
bn5« spełniła swe obowiązki obywatelskie 
względem państwa

Budowa szkoły w Kozach, jest d o * #  
dem  tęsknoty mas szarych łudzi pracy ze 
lepszą przyszłością polskiej ssk o łj, jest d* 
wodem aktywnej postawy wobec pro bierno 
oświaty i kultury te strony robotnika i chło 
pa. O by przykład} takrie stały się wiążące 
nie tylko dla szarych naśladowców ale i  
tych, którzy rządzą i sa  losy nołsldej ożwśe 
ty są odpowiccbżalnd.

T_ałedwic o L280600 zł., łccr fest to  kredy* 
przeznaczony w bu d żed r a Iministracyjnym 
głównie na remonty i spłatę rat hipoteczb 
nych i  innych za nabyte budynki szkolne
Właściwa akcja budow y szkół jest finatr* 
sowana od dwóch lat z osobnej ustawy u 
.inwestycjach państwowych oraz z innych 
źródeł pozabudżetowych. G rupa wydatków 
na oświatę i kulturę została podniesiona o 
1.077.305 zł. Opi-.ka nad sztuką została ob 
mzon a o 129.955 zł. Państwow, stypendia 
akadcm ickc wykazują mały wzrost bo tvC 
ko o 120COC zł. Natomiast cbok stypendiów 
zostąla ^ y b ttn ic  rozwinięta z ^ d u s z ó w  
budżetowych pomoc dla młodzieży szkół 
akadem ckich, która wzrosła z 100 tys. sl- 
do 1.090.000 zł.

Potrzeby te mogłyby być częściowo z *  
ipakaiane przez powstawanie szkol zawo­
dowych dokształcających rolniczych na wsi 
tymczasem widzimy, że szkoły zawodowe* 
dokształcające znajdują się głównie w  mli* 
stach i miasteczkach i prawie całkowicie oh 
sługują tylko przemysł, handel i  transpou

Wzrost etatów
osobowych godzin nauczoń
W  ostatnim trzechlectu powiększyły się 

etaty osobowi z 83.536 do  95.784, t. j. e  
12.248 etatów. Z  iednej podw ytk . etatów 
uruchomiono jeszcze z pow odu niewystats 
czalnośri kredytów  na 2.347 etatów .wstawio­
nych do buażetu  na rok 1938/39

Szkolnictwu powszechnemu przybyła 
ty? nowych godztn tygodniowych nauczą* 
nia Tlcząc 30 godzin na jeden etat. odpo* 
wmda to  ilości 1X33 nowych etatów

ThIm n L

Wydatki na szkolnictwo i oświatę

szkoN’ rolnicze tylko o 358.850 zł.
Budown ctwo szkolne wykazuje wzrost

Fatalny stan szkolnictwa rolniczego
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N ru tn i metod*; niemieckiej
g o sp o d ark i kc lo n ia ln ^

W  dobie dzielejazej, kiedy Niem­
e j  hitierowsk.e po zdobyczach su­
deckich ponownie podjęły postulaty 
kolonialne, me od rzeczr będzie 
przypomnieć szerokiej publiczności 
parę wy padków, ilusti ująct ch me 
tedy gosDodarki niemiei klej w daw- 
»ych koloniach. A metody te do­
prawdy nie potrzebują komentarzy.

W marcu 1903 roku gubernator 
niemiecki w Togo, H ara powierzył 
tubylcowi Zedu pewną n m e , która 
została zdefrauduwana. G ubernator 
kazał Zedu przywiązać do beczki 
i  bić. Po każdym uderzeniu guber- 
•a to r  Horn p y ta ł:

— Gdzie sa pieniądze.. Zedu?
— Nie wiem — ryczał murzyn.
Po dwudziestu pięciu kijach gu­

bernator rozkazał p-zywiązać mu­
rzyna do drzewa i odjechał. Zm al­
tretowany niuizyn błagał o łyk w o­
dy, ale n b t  rnu nie śmiał podać. 
W ystaw iony przy uim stra ii jlc zem­
dlą* z gorąca. Gdy guberni tor H orn 
powrócił w tow arzystw ie kapitana 
▼on Doering zmaltretowany murzyn 
już ui® ty ł.

Horn w ydaje rozkaz:
— Niech sie nikt nie waay do­

nieść o tym do B-rlina. — Obawia 
aie nie tyle urzędu kolonialnego, ile 
parlam entu, a ra c 'e j lewicv w par­
lamencie Nie może jednak prze­
szkodzić, że wiadomość o tej to r­
turze rozszerza się i g io ii poważ 
aym i rozruchami wśród krajowców 
Lęk przed rewelacjami, skłan.a 
H orna do tego, że P °  7 miesiącach 
sarn telegrafuje do Berlina a proś­
bą o wszczęcie śledztw-a. O trzym u­
je ailop i w styczniu 1901 przyby­
wa do Berlina. Dochodzi do proce- 
*m. Horn zostaje uniewinniony.

JeunaKże lewica niemiecka pod­
nosi alarm i na rozprawie apelacyj­
nej Horn zostaje skazany. Jak wy­
ry ło  ocenia sąd tycio murzyna? 
Taksa: 900 marek. Horn ina zapła­
cić 900 m arek kary- Aby mu ied 
*ak nic utrudniać możności zapłaty 
w ciągu trzech lat toczącego się 
procesu, Horn, jako „gubernator 
ifo dyspozycji1” otrzym uje swoją 
pensje w pełnej wysokości.

Ale nie iest to bynajm niej odo­

sobniony wypadek
Szef stacji w Togo, kapitan We- 

gener nie tylko, że wprowadza ka­
rę cielesna jako system , ale u ra- 
wia system atycznie zadręczanie na 
śmierć tubylców Także i jem u w 
końcu zostaje wytoczony prcces. 
W  r. 1902 staje przed sądem woj­
skowym. Dwóch lekaizy wojsko­
wych oświadcza jednogłośnie, ?e 
znajdował się on przy pełnieniu o-

bowiązków w stanie duchowym, 
który wykluczał „swobodę wili" 
W egener zostaje uniewinniony. Po 
procesie jest on znowu uznany za 
norm aliego i pozostaje na swoim 
stanów isku.

Dz ś, gdyby kolonie wróciły do 
III Kzeszy, gdziez uciśnieni znaleźć 
bv mogli trybunę obrończą? Byliby 
wgoełni ofiarami najzupełniej bez- 
bezbronnymi.

Sprawa opłacalności
cen artykułów  rolnych

C*ny artykułów  rolniczych, któie 
decydują o podziale dochodu spo­
łecznego. a zarazem zdolności kon- 
sumcyjnych wsi wyrobów prze­
mysłowych, muszą być utrzymane 
w granicach opłacalnych. Nie da 
się tego załatwić ustaw ą, czy roz­
porządzenie* Musi b \ć  unorm o­
wany i zorganizowany zbyt tak od 
dołu poprzez szeroką siec ipóidzieł 
ni rolmczo-handlow ych, a od góry 
poprzez Polską Spóikę Zbożową 
na wzór spółki zbożowej w Cze­
chosłowacji.

D rugą sprawą, w pływ ającą na 
poziom cen będzie normalizacja 
predu^cji. Zorganizowany zbyt i

przetw órstw o przy jednoczesnej 
normalizacji produkcji zapewni od 
powiedni udział w dochodzie spo­
łecznym oraz zezwoli wsi na więk­
szą konsumeję własnych produk­
tów. Nie tylko unormujemy iynek 
wewnętrzny, ale podniesiem y wte 
dy zdrowotność wsi, gdyż dzisiej­
szy wywóz zboża jest głodowy. 
W  granicach normalizacji należv 
przestawiać produkcję w zależności 
od każdorazowej potizeby. Dzisiaj 
wywozimy z dopłatą zboże na ry ­
nek duński, gdzie nim tuczą beko­
ny, które następnie konkurują na 
rynku zagranicznym z naszymi.

— o O c.

S ło ń c e  ś w ie c i  p r z e z  2 4  g 0 d z

W północnej F inlandii, w L -pon  i, znaj 
duje sę szereg miejscowości, w których w 
okresie letnim, słońce pozostaje przez całą 
dobę na w idnokręgu. W  ciągu tej „bcznoc* 
ncj" doby zdaje się, że słońce zatacza eh  
fcrrvmi luk na horyzoncie. W  czasie tych 
k;)ku dni, w- których słońce nie zachodzi, 
fińska Laponia jest terenem bardzo licznie 
o d w ie d z a n y m  przez turystów miejscowych 

i zagranicznych.

Transport wodny
Porównanie transportów wodnych z tran/

spEruunt szlakami kolejowymi i kołowymi 
w Polsce, w Ni-emuziech i  Czechosłowacji, 
wypada bardzo interesująco-; Okazuje się, 
że w Niemczech transport w odny w yrosi 
25 proc. ogólnej liczby transportów , w Cze 
cho-siowacji — 5 proc. a w Polsce tylko 1.2 
proc. Z  tego porównania najlepiej się uwi­
dacznia olbrzynije zaniedbanie naszych szla 

! ków wodnych. Zaniedbanie to spow idowa 
lo minimalne wyko.zystani'- wody dla tran 
sportów przemysłowych i handlowych.

KUPUJESZ
ZDROWIE?
ŻĄDAJĄC TYLKO

„ O L L A "
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C o r a z  w ię k s z e  
z a l n t e r e t o  w pn<e J u g o s ł a w ią

Piękny kraj naszych południowych po 
bratymców staje się przedmiotem coraz vrię 
kszego zainteresowania kap talów zagranic.-, 
nych. Donosiliśmy już o inwestowaniu ka» 
p talów angielskich w licznych jugosłowań» 
skich kopalniach i  elektryfikacji. Obecn e 
znów możemy zanotować zainteresowani* 
j ugosławią kapitałem niemieckim, a na we i 
czechosłowackim. Przyznać bezstronn c *rr- 
że Jugosławia jest jednym z najbogatszych 
krajów europejskich w  bogactwa minerale 
r.e. Z?;'.nteresov. anie więc kaD tałem jbcym 
tymi bogactwami było by zrozumiałe gdyby 
nie dziwne zaintresowanie akurat tymi su» 
rcwcami, które przedstawiają jakąkolw ek 
wartość dla przemysłu wojennego. Mlożi-a 
z  tego wyciągnąć wniosek, że Huropa nie 
ma zamiaru prędko zaniechać planów wo<- 
jen.nych.

W  H o !a n d i i  ż y je  2 ! s t a r c ó w  
s t t i l e tn ł r h

H olandia  liczy obecnie 21 starców w 
wieku 100 i więcej lat. Najstarszą obywatel 
ką tego kraju jest wdewa, A . Smith, która 
w tym roku obchodziła swe 103 urodziny 
w otoczeniu 2 dzieci, 17 wnuków i 32 Draw 
nuków

ISliróta rm ? iasrjki PiElJolipso sl? szklą
jak  się dowiadujemy, sprow a­

dzone już zostały z Włoch maszy­
ny dla fabryki nietłukącego się 
szkła, która zostanie uru< nomioną 
w  najbliższym czasie w Radomiu,. 
O tw„rcie fabryki spodziewane ,est 
jeszcze w b eżącym miesiąru, P ro ­
dukcja oparm  jest na licencji w łos­
kimi i ilościov o bedzie w stanie 
p rk rvć  całkowite zapotrzebowanie 
rynl u polskiego

Dotychczas sprowadzaliśmy szkło 
nietłukące się z Francji, Czecho­
słowacji (Sudety) i Belgii.

&&I>WTK M A S O .C F I

B A G N O ”
1* 2) p o w i e ś ć

— Przez rodzinę von Liomau. W  Lecie pozna* 
ani go u nich, intuicyjnie, jak każda kobieta^ odczu* 
lam, że wywarłam na nim korzystne wrażenie,, póź­
nej dowiedziałam się, ze w listach do pulkowni.ca 
wspominał o mnie., wyraził zamiar poślubienie.^ mnit, 
wkońeu prosił ich pośrednictwo. ja, w swym oezna 
Jziejnym położeniu, nie mogłam, nic lepszego zrobić, 
^ak przyjąć jego propozycje. tJn jest przyjacielem 
p utka wnika von Hornem i gdy przed dwoma zy, ..cub 
iiam.i był znowu Vr Berlinie, ilornauowie wyaali ko* 
ację, mieliśmy sposobność wzajemnego wypowiedze- 
»ia się — i wieczór ten zakończył się oficjalnymi z.,- 
-ę^-ry-narm. Ustahusrny dzień ślubu..-

— Dokąd wyjeżdżasz? — spytał, gdy im stali 
przed domem.

— Do Kolonii. On ma tam duże mieszka ue.,; 
kolosalna praktykę jako lekarz, prócz tego iest pry*, 
nariuszem yv szoitalu —

— Ilso, nie pozostaje mi nic innego, jak zcczyć 
.i dużo, dużo szczęścia. — Podał iej rękę. — hec*, 
ledrtego wyrzutu n k  mogę ci zaoszczędzić. O tym 
wszystkim mogłaś ze mną otwarcie mówić wcześni!;:, 
i nie traktować mnie iak bawidUko d li którego 
•ożna nip mieć względów. Bardzo dobrze lozutm m 
bry położenie, lecz mimo to Dobranoc Ilso.

— Pnnzchen — tak dziwnie to powiedziałeś,
; tak obco.

—- To z radości Ilso, że straciłem znowu czło­
wieka, któremu dałem, całą miłość sweg o serca 1 do 
którego tak szczerze byłem przywiązany. ( óz mi po* 
zostaje innego: Nliech przynajmniti tobie będzie do* 
brze. Ja?... Ja przywykłem, że mnij przez całe życie 
było źle i jest źle. ze mi jedynie wolno marzyć o szczę* 
ścu , a marzenia moje zostają tylko marzeniami.,:.Ach,
po co ci to jeszcze mówię  Dobranoc Ilso.
miej sie dobrze.

Zatrzymała jego rękę w swej dłoni
— Nie chcesz zostać u mnie? Myślałam ze te 

kilka wieczorów, które jeszcze do nas nałeża —
On czul, że coś obcego stanęło między nimi. ,
— Tak. lecz nie dzisiai, odpowiedział wymija* 

jaco, uwolnił rękę z jej uścisku i począł szvbko isc
przed siebie. .

Znowu, jak często w życiu, bezcelowość sta~a 
sie celem. Iść dokądś, abv tylko zostać sam. Ż:m 
- krzycząc\-m holem w piersiach. Noc rozpościer.-d.a 
sie przed nim, iak czarna otchłań pragnaca go po*

I chłonąć. Uciekał prezd wlokącymi się za nim wspo*
I mnieniami niedalekie? przeszłości, ale nie opuszczały 
go echa prowadzonej dopiero co rozmowy.

Znalazł s;e znowu na drodze, którą poorzednio 
cze-eft. Bezwiednie opadł na wilgotna od mgły ławrę.

Frzed pięciu laty, myślał, szediłem s a m  przez 
życie, bałem sie swej samotności, stałem na ; sogu 
ruiny. Dzisiaj stoie ponownie przed ruina i znowu 
pozostałem sami. FMwne> dziwnie, jak gię to u mnie 
wszystko składa. Żadne plany nie przyjmują kon* 
kretnych kształtów wszystko pierzcha, iak marze* 
nie _  co dalej bedzie? Co dalej będzie? krzyczała 
w r im roznacz.

Szeroko rozwarł oczy i oa+rzył przed siebie 
,v otchkanną ciemmę nocy, jakby oczc.iwał s ta ra ła  
jakiejiś odpowiedzi, — a tam, na zwiędłym travymku 
tańczyły przy świetle księżyca, szeleszcząc pożółkłe 
liście i szumiały pieśń skargi, smutku i melancholii...

W  małym pokoiku generała Iwannowa odbyło 
się uroczyste przyiecie. Złożyły się na to dwa powo* 
ciy. In j miny generała i przypadający na ten :ief» 
bilans pierwszego tygodnia pracy w nowym zawo* 
Jzic. 1 ,m  now /m  zawodem było sprzeda1 anie ”*** 
pierosów w Drzenośnym kiosku na ulicv. Był to sk?e* 
pik na kółkach, oszklona budka pstrokato wvmało 
v,rana. Za dnia stal ten kiosk na rogu ulicy, wytape5 
towany różnokolorowymi afiszami, uśmiechają: v się 
do przechodniów stosami pudełek z papierosami, 
mieniących się tęczą barw i całą uróżnorodnu icia 
kształtów, wieczorem zaś, ciągną! go Iwanow na po* 
Jwórze sąsiedniego domu na „przenocowanie". Rano 
wywlekał go znowu na przeznaczone miejsce.

Od tygodnia już Iwanow zare;estrov any był 
.w urzędzie podatkowym nie jako statysta fibr,owy, 
lecz i a k o czło\viek o honorownuo zajęciu, — „ku* 
niec“. W  każdym razie brzmniało to  zunełnie ina* 

i czej. Statysta, to nędzarz, kuoiec —' co prawda bar*
izo elastyczne, rozciągliwe pojęcie, ale zaw sze-------

j Iwanow był kupcem a na przykład Siemens także 
kupcem. G dvbv choć róóżnicę między nimi mo^na- 

. oyło mieć wypłaconą w dolarach...
Po tvgcdniowe pracy w  nowvm zawodzie, za* 

orosił Iwanow kilku znajomych do siebie, hy oblać 
bilans. Bez takiego oblania, trudno byłoby następny 
tydzień pracować.

(Ciąg c%dszy nastąp*)
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Usunięcie z szereguw Jungdeutsche Paro 
łei mianowanego przez F Prezydenta Fzpii 
tej w dn lu 23. XI senatorem członka J U t 
M.. Wambecka tłumaczy u rzędówka gdańska 
.D er Dan singer Vorposten“ ibralucm zaufa 

i t i a  sterowniczych władz JDF do prawo* 
myślności politycznej (t. zw. h tlerowskiej!) 
usuniętego senatora i n tezdołnoścą .cprezen 
towiiiria' urzezeń w parlament; e  interesów 
IiutnsrfcF niemieckiej.

-Ptsmo^śtwierdza aaiej, że dotychczasowa 
d ih ła ln o tć ’ sen. Wambecka w JD P uspra- 
widdh ■yiUni jcałkowici) tego rodzaju posu- 
•ń^y/of-oa;;;____~ • T ■. . Usli/pnr.

.*■>-
n ięae władz partyjnych. Jest to  stwierdzenie 
o tyle niespodziewane i nicprawdopndob- 
ne, ż sen. Wambecke należał do ha'H iż- 
szych b. sen. W  esnera przywódcy i Dl* lu
dzi i wił. z nim wziął udział w zjeidzit 
party mym N SD A P w Norym oerdze w r. 
1937. Bliskj:> współtowarzysz wodza Młodo 
Niemców okazujt się w świetle komenta. 
rza un_ędówki gdańskiej człowiekem  ber 
żadnych wartości politycznych i organiza- 
cvjnych. Rodź" się pytanie dlaczego to  mi 
mo tego rodzaju mankamentu władze partyj 
ne JD P  powierzyły sen. W ambeckowt w po

o r r tó O

ii ■

.ipŁHijy^r......

liSYtzitgodir.n z n 
-Fc-pnim Ev/t5£go.‘' 
inyadc niokil cje/F .

Ag .Echo" donosi z  Gdańska. Jak 
sie iowiadujem y z dobize poinfor* 
moWatiego żrucłłj w najbliższym cza 
sie beńaż W  M. r rdańska ogłosi roz 
porządzenie, nai macy którego mozli 
wa bedzie konfiskata części maiatku 
na rzecz sl-arbu gdańskiego ieżeli 
docn- iz*.nia. ,wykc-,.ą, że nastąpiło 
z b \ t ; szybkie zK-gacenie. Złośliwi 
twierdza, że gdybfSustawę tę miano 
zasVSOTvćyęóvrińęT do kierowników 
paru; nąrodnwo^sotiąlstycznei, to w 
pierwszym rzędzie • należałoby ią za*

wr.ty SE ; w ółiiuw  VI io s^ 'n
M R5BCSK

B a r c e lo n a ,  j  E s k a d r y  p o w s ta ń c z e  
g e n  F ra n c o  b o m b a r d o w a ły  p o r t  
B a r c e lo n y .  K ilk s1 o k r ę t ó ,  z o s .a ło  
u s z k o d z o n y c h  jm. m . n o c is k i  r z u  
r o n r  z s a m i lo tó w  t r a f d v  t r z y  s t a t ­
k i  b ry ty jsk i* *  . S t a u w e l l ’ 1 ^ T ia n s i t*  
i .  .A f r ic a n  M a r in e r * .  *»*

łT *’ . -Jt/jde} 9 h T .  ■
P t r p i e jn a n .  D d ś  o r z e z ' C e r b e r e  

p r z e j e  h a ł  z  H is z p a n i i  t i a n s p o r t  
o c h o tn ik ó w  z b r y g a d y  m ię d / .y n a r o  
d o w n 5 w a lc z ą c e j  p o  s t r o n i e  r z ą d o -  
w e i W  t r a p j p ^ r c i e 0  ty m  b y ło  99 
F r a n c u z ó w ,  ‘ 22  F in la n d c  z y k ó w ,  0 2 6  
B e lg ó w , fftl n /.w e d ó w  i 1 17 H o J e n  
d r o w .  O ' h o tn ic y  zo t a l i  w y s ła n i  
p o c ią g ie m  p 's p i e s z o i  m  d c  P a F y a n . 
s k ą d  z o s t a n ą  w y s ł a n i  d o  s w y c h  

sikrajówii tmcij5.r-s:y^t,vęh1,_;)0 fl w _ni

rzecz skarbu
gdć ńsid&go

stosować do Forstera, który w  5 ła* 
tach zdobył 5 wielkich kamienic.

łowię bieżącego roku kierownictwu organi 
zacjfi Związku Chłopów Niemieckich repre* 
.enfującej TDP na terenii chłopskim.

Powody wykluczenia muszą być niewąt­
pliwie głębsze, niżby to  wyglądało z ogło­
szonych przez k' irownictwo JD P  motywów

IMUAkłU
‘ O R T e » I A N Y

A W ł H A 
* J k  . 1

I a CRANk ZNE

3 £ B im  ri S H I
K R A K Ó W

fosieU Homisji Biiiłłetuwuj
Koło parlaiuentarne O. Z. N . postanowiło 

skupić w swvch rekach kierownictwo w szrf

f l ie js tu  połiyru  S ilo s u
W arszawa (m). W iele obiegało os 

tatnic pogłosek na temat miejsca po* 
bytu W incentego W itosa. W edług o 
pinu ludzi, utrzymujących kontakt z 
W itosem, przebywa on obecnie w ,ed 
nej miejscowości kuracyjnej pod pa* 
Paryżem

i -vi w  ó >ą ji.saoin '• i-yń;
- U i - c

OKULARY 1-C.TNICZE!!!
O k u l a r y  Automobilowe 
ochronne dla spawa esy
■*a)wlqtiszy wybftrl — n iłk li ceny!

OPTYK G R O S S L E R
Zaprzysięż ^ay rzeczoznawca

KRAKÓW, UL GRODZKA L. 41. — T elefon 125 00.
i *-----------------------§—nil-------a— i~i—  rn rr-r~ n rn rn ~ rp ir  inuwt

Szwajcaria przeciwko
•>  ipropagandzie hitlerowskiej

Zurych (ik) Manitestacje »tudenc* 
kie przeciwko propagandzie narodo* 
vro*socjalistvczne. na uniwersytetach 
szwaicarskich odbywają sie w dal* 
szym ciągu. Za przykładem innych 
uniwersytetów manifestowała uniwer 
sytecka młodz’ez we Ervburgu szwai 
carskim i w związkowe, szkole poi'

tedmiczej w Zurychu, uchwalając od 
powiędnie rezolucje.

W S Ą D Z I E
— Dlaczego oskarżony popełnił deirauda* 
cję ?
— Miałem dojtać posadę kasjera, panie sę­
dzio. ale trzeba było  złożyć przy tvm kauc 
j f  ii fLe R>e)

tkicn prac parlairentm w ch, żaden Sowie* 
referat nie dostał się w  rr.ee posła niezależ­
nego,

Po południu odbyło s/ę posiedzenie sej­
mowej Komisji Budżetowej, która rozpatry 
■wała 4 projekty ustaw o  kredytach dodat 
kowych, a mianowicie : Kredyt w w-rokos* 
c' dOO.OCW złotych na op- kkę nad emigiant* 
mi pohkinń za g ra n ią , kredvi w  kwocie 
500000 złorycn na rwalczataie z a ła in y c l 
chorób zwierzęcych.

Zjazd bitkFowcćff
w Polsce

Af}. „Echo" donosi: Narodowi so 
‘ciałiści. \tórz.v prowadzili w ostat­
nich miesiącach słabą działalność ma 
ją zamiar przygotować w Łodzi - jazd 
swych kom: tetów lokalnych z woj- 
1 ozr/ańskiego, łódzkiego i k^towro 
kiego.

W f T t n i ?  i  «tn:ii!ecieasf«ii
Agencja Kabel notuje pogłoski, 

według których usterwa antymasoń* 
ska miałaby również i to na dniach 
dotknąć niektóie placówki Rotary- 
Q ubów . Mówi się poprostu o ich 
rozwi >zamu.

CZYTAJCIE COOZbEUMA 
P R A S Ę
OEM J KU AT YC Z h  A

♦r f  6  : *« i
13 A1Itr .ó CjŻ rmribs s

...iiió r
groszy p ran ie  ko łn ierzyka 
Jedvn<e ty lko  ,I  E R Ł f  

o :  U rrzesiń s <a I. G yócze- 
ń?  n c  ub -nH3 50 d  Sui.ni2zł 

 ̂ Ce 'trata W J L NICA

ś Don* swetrów Ostrowiec­
k i  kich Kraków, K r tk o łs k a

12. Poleca' w wielkim. wv:
bo rę ■f sw etry dam^. lecif; l»»l ' V . >**»’■ '• ,f

■yos m ęskie I dziecinne. X*j- 
modele. Ceny 50% 

.* sniżońe." ,**; '/*
,  v  --------- ---------- »"■——

Pijam y -lep łe  bm  ourki, ko­
szule flane .>we pnjeca 
cenach n jn ó s ’ych. y \ t-  

OJ!fcwórnia Affenkraut Straaom 15

Najnow t e  moueie w sw et- 
ły d  rach  i p o le . .ach , o raz  

pończochy i t ry n o iaż ‘ , 
poleca po c. nach najn ż 

U- rzych c kl d F a b isc z ry  
j H orow itz^G rodzka 5 9 .. ,

,iih o r //o p j.
C h o r z e  na p fzo p u k lin ę! 
t i3ługuletnl snecja ilsta M 

Land u Kraków D ietla 44 
I. p, Wi/ko u e opaski prze- 

' /  r"k l nóa’e, różnego rodziiju 
■u pensoria . Opaski po o 

j pera ji śi pej kiszki. Przyj­
muje wszelnie repcarit.. 

) c Pósl da liczne podzięko­
w an ie r u o ti  f!ts X 

nózrtżórrsrer- - ? -
O grodnicy, okua 1 'Spi ktowe, 

i  p rtg  .iwane, oszklone, na 
d>g duych yennkach  po- 
lera (in?er, K raków , Jo ­
zefa 16 te i H J 27 

_ ,   . _______
Buty n arc iarsk ie , najnow- 

s-y h mudeh, e. oryginal- 
nvchs ói a n r elsklcń , Dzia-
doń K raków . D iuga 
1/lickiewicza 41.

4.

F u tra  najkorzystniej t o k - a  
H orow itz, S taro  .riślnd 26

P<acow!ila nożow nłczo-m e- 
chaniezna „PKECYżJA, 
w Krakowie Krakowska 5 
wykonuje: wszrl le roooty 
w zakres no iow n ic tw a 
wchodzące, ora/ Ł. e^jalua 
n praw a m aszyn drukur- 
s - lc h .T o c /e r le  (spaw anie 
m etali W tadystaw  »'itan 
K rakow ska o w podw órcu

O ficerskie b u t y ,  z chole­
wami. oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie turyityezne, 
sportowe, D zlsdoft, Kra 
ków, Diuga 4, Mickiewi­
cza 41.

W paiaso lkach  najnowsze 
m odele poleca znana wy­
twórnia „ D M B R E L L O "
Kraków. Rvm k (jlówny 11 
Uskutecznia wszelkie reoe- 
racje 1 pokrycia do najnit 
szycn cenach.

' fh & s z u a o  s in  nic oi-nN.

M aterace, poduszki, włósien- 
ne, łóżka pol -we. otomany, 
tapczany p >dusz 1 dla nle- 
mowląi oraz pr yjmuję ws el 
kie roboty ta p o e i- ie  Za­
kład  tap ice rsk i B ardacha 
Krakowska 44 lei. 17 t83

Przyjm ujem y szmatki na -y- 
rób chód oków, kilimów, 
dywanów złotego za  m etr. 
TkalM a Kra ó J o / <  f a 2  
Tel 173 98 Przyjm ujem y 
persk ie  dywuny I kilimy 
do napraw y.

FUTRRdamskie męskie 
— NAJTA' IEJ— 

zakup'sz prze < bis*

MOSCMVICZ
K ra k ó w . R y n e k  G t .  0

pierwsze piętro
d o g o d n e  w a r u n k i

Ł Y  Z  W Y  >V 'ii,* , u

SftTTLEB. Otfumlf Zl
Swetry, puli iwery, g lfv an 

gon we wełniane, bez'ę- 
kawnikl męskie, damskie 
1 dzleHn"e oraz su'-nie na 
zamówienia pole-a P raco w ­
nia try k o taży  h atm an 
Sw Seba.tiana 23 aklcp 
fr-mtowy) _____________

B njourkl - szlafroki własne
go wyrobu ja-iott t Z pow le­
czony. h materi łó* o n z  
nar larskie spi dnie m ęsku, 
dam -kie pu > py wykoi uie 
p erws-orzędnie I uajtanu] 
K, G flnbaum Krak -w 
S ebastiana 29 m 9, ofic. 
p a r te r .

C husteczk i, d ■ nosa me«kle 
damskie najtańs/e źn 'd ł',
I Ir. jsler Kraków, D ietla  57 
Żądajcie oferty.

Przyjmie pcm ecnlka o d
zaraz, D rucarm a „Lite­
racka*, Kraków, Plac 
Z g o d y  L. 4

♦i: N A U K A ]♦
Kuray samochodowe Kra 

k o -, P ru p n ita -  H. d w- 
nlej S ewska 1) tel 2t)6 t3 , 
Prowhdzone pr/ez fa how- 
rów. 1 r wp jazdy gwaran­
towane Wpisy codziennie.

Cola P o l  s k e g  a n u f r r t e -
p an a rh , p l-n  n« h Som - 
m s f e ld - ! Skłat f b ry iz -  
ny W ładysław  bolnńakf 
Ktai-ow, ui. iw . Anny 3.

Ogłaszajcie się 
U N A S

. t
O JŁoS. Ei-4tA fi* >zn . stfo .j m .k u ; W.sok iść 410 ;m/m szerokość 370 m/mm P jdstawą obliczenia jest, i j.pj /j /, rffJ' ■ I'/ r! :,VQi' , :
Ceny ogłoszeti w złotych; 1.strona w l tamie za , m m Łi 1.2b*re'st fl—VH strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Nade n ru

jeden milimetr, w jednym tamie Strona dzieli się na 4 
dane za Im m w 1 u /  a w 1 tamie ał 0.75. Nekrolog w tekście,’ dc 89 

/m w 1 łamie zł 20 2 tatrraih zł 30.— Ogłos^nlb drobne za słowo ODO Ola pusłukuląoyCu pracy w d.obnych za słowo 0*05. ^atrymnnirlne za słowo drobnych zł 0 15,
Omyłki, któte zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, .ile upoważniają da zwrotu gotówki, ani też nie zebowlątują Administracji d i  b izp łitn :ga  powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 

,o izb o v /i;s  m -rn o n  innsacje będą uwzględnimc o ile zostana wniesione do dni 8-miu od aaty ukacanla się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.
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v n ‘WycLwca i" l Letłalctor Eugćmusz Mroczek
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D nikam l ^ .tllł tA C K A *  w Krakowie, Pt. Zęody i
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